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Geny ogłoszeń 


za wiersz milima» 
trowy przed 1 zioty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szonia tabelarycz= 
ne 50 prac., a wią» 
teezne 45 proc, droe 
żej. Drobne ogłos 
guia po 10 oz 
Dis poszukujący 

pracy 5 gr. za wy* 
raz. Kajmn'ej 1 sł. 
Za zastrzeżenie miejcoa 
___ dolicza się 25° 


ODOZIAŁY: 


Sosnowiec, wtorek 16 marca 1937 roku. 


dedyny organ demokratyczny niezależny woj. kiaieckieyo 


AKARD a Wiwa E LPA PAK SRR A E OSE 
KIELCE, Marsz. Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego ?4; DĄBROWA, ul. 3-.g0o Maja 14 i Ki olowej 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, tel. 97; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-68. 


- Krwawe walki na frontach hiszpańskich 


Powstańcy odparli kontrataki wojsk rządowych 


SALAMANCA, 16. 3. Stało posu- 
wanie się naprzod zmotoryzowanych 
kolurmn powstańczych wzdłuż dróg 
Ho Aragonu i Guadalajary, spowodo- 
waio możliwość uderzenia wojsk rzą- 
fowych z flanki na te dwie kolumny. 
theąc uniknąć tej ewentualności do- 
wództwo powstańcze przeprowadziło 
w dniu wczorajszym operację. w wy- 
niku której zdobyto miejscowości U- 
Jande, Padilla de Tita, (arrascora, 
Mudnesco i Pabacio de Tharra. 

Wojska rządowe przeprowadziły 
zacięty atak na wzgórze Perdix na za 
chód od Madrytu, Atak ten. z wiel- 
kimi dla nieprzyjaciela stratami od- 
parto. ć 

Duże opady śnieżne i znaczny, do- 
chodzący do —i2 st. spadek tempera- 
tury zahamował w pewnym stopniu 
postonv wojsk powstańczych. 

Główna kwatera powstańcza komu 
nikuje: że na froncie Asturii wojska. 
powstańcze odparły ataki oddziałów 
rządowych. skierowane na Buena Vi 
sta Arganosa Cadelloda. Straty ata 
kujących byty bardzo znaczne. 

Na froncie Guadalajara przez ca: 
ły dzień trwały zacięte walki. Wszy- 
stkie kontrataki nieprzyjaciela zosta- 
ły odparte. 

Na odcinku rzeki Jarama wojska 
powstańcze rosuwają się naprzód, za 
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Şirajk pracowników umysłowych 
f-mv „Stradom* w Częstochowie 


W ub. sobotę odbyła się w Mini 
sterstwie Opieki Społecznej jedno- 
stronna konferencja w sprawie zatar 

o płace pracowników umysłowych 
Era „Stradom* w Częstochowie z 
udziałem przedstawicieli Unii Związ 
ków Zawodowych Pracowników Umy 
słowych w _ Warszawie i Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu. i 

Delegaci przedstawili przebieg za- 
targu, podkreślając szykany stusowa- 
ne przez miejscową dyrekcję. f 

Przedstawiciel Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej oświadczył, że według 
posiada.ryci 1aformacyj, stanowisko 
dyrekcji jest meprzcjednane i że fır- 
rma gotowa jest nawet ogłosić lokaut 
fabryka, i że Ministerstwo dążyć wę- 
dzie do jaknajrychlejszego zlikwido- 
wania zatargu Z wielu organizacy j 
nadcnodzą listy i depesze soiidaryzują 
ce się z walczącymi G poprawę bytu. 


_ £urajk nadal trwa. 
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Straszny pożar 
śmierć 22 robotnic 


NOWY JORK, 15. 3. Z Mamili do 
noszą, ze w wielkiej fabryce ogni Sztu 
cznych  zatrudniającej kilkadziesiąt 
robouuisow, przeważnie kobiet, WSKU: 
tek eksplozji wybuchl pożar, który zni 
szczyi całą fabrykę. Jak dotycuczas 
stwierdzono 22 kobiety poniosły 
śmierć. Większa część pracowników 
ratowała się ucieczką, skacząc przez 
okna do bagna. graniczącego z zabudo 
waniami fabrycznymi 


„tów, w sprawie obniżki czesnego, oraz 


jęto nowe pozycje, które przesunęły li 
nie wojsk powstańczych o 4 km. na- 
przód 1 znajdują się obecnie poza zbo 
czami Gutarronu. Wojska rządowe 
straciły 200 zabitych. 

Na froncie południowym odparto 


PARKA” 
Ś. 


Z Solarzów 


JULIA SADOWSKA 


OBYWATUELKA M. CZELADZI 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami za- 
snęła w Panu w dniu 15 marca r. b. przeżywszy 63 lat. 
drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
Milowiekiej 79 do kościoła parafialnego w Czeladzi, a następnie na 
cmentarz miejscowy nastąpi w środę dn. 17 marca r. b. o godz. 16.30 

i Nabożeństwo żałobne od będzie się w czwartek 18 b. m. o godz. 
6-ej rani, o czym zawiadamiają krewnych i znajomych nieutuloni 


M Aż, 


Wyprowadzenie 


w żalu 


ZIĘCIOWIE , WNUCZKI, WNUKI I RODZINA. 


wieszenie wykładów 


politechnice w Warszawie 


na uniwersytecie : 


WARSZAWA, 16. 8. W dniu wezo 
rajszym doszłe na Uniwersytecie i Po 
litechnice Warszawskiej do nowych 
zajść. 

Związek Młodzieży Radykalnej, któ 
ry odniósł zwycięstwo w wyborach do 
Bratniej Pomocy, urzadził zebranie iu 
formacyjne w holu uniwersytetu. 42 
brało się około 300 studentów. Na wie 
eu tym omawiano przede wszystkim 
sprawę dotychczasowej taktyki wo 
bee żydów, którą po obradach postano 
wiono utrzymać. Peza tym studenci 
wystąpili przeciwko rektorowi Anto- 
niewiczowi za nieqotrzymanie obiet- 
nie w sprawie relegowanych studen- 


w sprawie ograniczenia subwencyj 


liczne ataki wojsk rządowych na Vil 
Strącono 10 samolotów myśliw- 

skich, w tej liczbie 3 aeropłany produ 

keji sowieckiej, a 7 typu „Curtis“, 

la Nueva del Doque. 


CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE 


dla Bratniej Pomocy. 
Pod adresem rektora wznoszono nie 
przyjemne qla niego okrzyki. 

W czasie obrad wiecu nadszedł 
prof. Wasiutyński, który rzucil jakąs 
uwagę pod adresem obraqującej mio- 
dzieży. Wiceujący zareagowali energi 
cznie, tak, że woźni musieli prof. Wa- 
siutyńskiegc wydobyć z opresji. 

Po wiecu doszło do zajść ze stu 
dentami żydami. Trzech studentów 
jest ciężko rannych, kilkunastu lekko 
Rektor Uniwersytetu prof. Antonie- 
wiez, zawiesił wykłady na “zas nie 
ograniczony. ; 

„Do zajść doszło również na politech 
niee warszawskiej, gqzie wyklady zo- 
stały także zawieszone. 


Stanowisko komisii  międzyzwiązkowej 


w sprawie zafargu w górnictwie 


KATOWICE, 16. 3. Komisja Po- 
jednawczo - Arbitrażowa w Natowi-- 
cach obraqowała w poniedziałek nad 
sprawą uregulowania zarobkow t. zw. 
dzionkarzy, zatrudnionych w sląskich 
kopalniach węgla. Kilkugodzinre ©- 
brady zakończyły się wydaniem orze- 
czenia, którego jednak nie podpisali 
ławnicy ze strony pracodawców. 

Orzeczenie komisji ustala listę Za 
szeregowania robotników oraz stawki 
zarobkowe. Paa 

Powyższe orzeczenie obowiązuje 
od dnia 15 marca 1937 r. Strony mają 
wyrazić swą zgodę na powyższe OTze 
czenie w ciągu 5-ciu dni. Ławyicy ze 
strony praecdawców, którzy brali u 
dział w obeadach i głosowaniach odmó 
wili podpisania crzeczenia, uważając 
że nie uwzyględniło ono w dostatecz- 
nej mierze ządań i argumentów. Wy- 
suwanych ze strony Związku Pra 
codawców. 

e . e 


Wczoraj © godz. 17-ei zebrała się 


w Katowicach w rozszerzonym skła-- 
dzie komisja międzyzwiązkowa związ 
ków zawodowych górniczych z udzia- 
łem przedstawicieli rad załogowych Z 
kopalń śląskich oraz delegatów z Za- 
głębia Dąbrowskiego. > 

Na posiedzeniu tym omawiano o- 
bszernie położenie wytworzene przez 
ostatnie orzeczenia komisji arbitrażc 
wej w sprawie uregulowania płae wo 
zaków i dzienkarzy, przy czym: stwier 
dzono, że w posiedzeniach komisji ar 
bitrażowej vie brali udziału przedsta- 
wiciele górników i, że komisja arbitra 
żowa nie uwzględniła w całej pelni Zą 
dań górników. | 

W dyskusji, która miała przebieg 
bardzo ożywiony wypowiadano się 
przeciw przvjęciu orzeezChiu arbira 
żowegò_ oraz za przystąpieniem q“ 
straiku ogólr.ego w górni twie. Obra 
dy komisji mięqzyzwiązkowej urzecią 
gnęłv sie do późnych godzin wiecz. 

Do chw1ii zamknięcia numeru, sta 
nowisko komisji nie byłe nam znane. 
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Cena numeru 10 groszy 


i, 


Prenumerata | 
nosi miesięcznie 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru- 
"i: Sosnowiec, 
"atralna fa 
nedakcji 
„im nistracji 

ACZ „ekeja 6,23. 
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„Katowic 04247 
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Dwa procesy 
inż. Jędrzeja Moracze wskiejo 
WARSZAWA, 16. 3. Przed sądem 
okięgowym odbyły się wczoraj dwa 
procesy ZZZ. b. premiera Jędrzeja 


Moraczewskiego, występującego w o- 
bu sprawaeh w charakterze oskarżono 
z9. 

W pierwszej sprawie chodzi o za- 
rzut skierowany pod adresem proku- 
ratora w Lidzie, UGktawiana Klassego 
iz „przedstawiciel prokuratury, będą- 
cy świetnym komentatorem prawa 
karnego nie zna prawa karno - skar- 
buwego, gdyż używa nreostemplowa- 
nej przemzconej zapalnicza*. Zarzut 
ten znalazł się w liscie, jaki wystoso- 
waui p. Molaczewski do niin, Grabow- 
skiego w związką z likwidacją pezcz 
prokuratora Riassego, strajków robot 
niczych w okolicy Lidy. Frokurater 
siurmułował akt oskarżenia, zarzuca- 
jąc p. Moraczewskieniu faiszywe do- 
niesienie, 

Druga sprawa p. Moraczewskiezo 
dotyczy jego artykułu pt. „Dzielny 
prokurator“, umieszczonego w „k£ ron- 
cie Robotniczym“ w mareu ub. r. Ar- 
4ykuł wymierzony był również prze- 
ciwko prokaratorowi Klassemu. Gho- 
dziło tu również o hkwidaceję strajku 
w hucie szklanej „Nienien* i fabryce 
„Ardal“, gdzie na mocy decyzji pro- 
kuratora aresztowano działacza ZZZ. 
biernackiego. 7 

P Moraczewski energicznie zauta- 
kował prokuratora za jego wystarie- 
nie przeciwko robotnikom, zarzucając 
mu, że prokurator staje w obronie 
łamiacych nrawo fabrykantów i jest 
„sługa Lewiatana” 

Oskarżony b. premier nie przyzna 
je się do zniesławienia prokuratora i 
twierdzi, ze działał w interesie publicz 
nym, chcac tym artykułem zmusić pro 
kuratora do zmiany stanowiska zaje- 
tega w sbiawie stratków robotniezych 

Obydwa procesy zostały odroczo- 
ne w celu powołania i przesłuchania 
rawvch świadków. 


Ramuński minister oś wiaty 

nrzvjeżdźą dn Warszawy 

WARSZAWA. 15. 3. Dnia 16 bpm 
nrzvjeżdża do Warszawy rumuński 
minister oświaty dr. Konstantyn Ar- 
gelescu. : 

Na spotkanie munstra wyjcchał na. 
granice Rzeczvnospolilej do Smtynia 
iako delegat Ministerstwa Oświaty 
dr Zdrojewski. 


Statek „Pułaski* 


zderzvł się ze stata. niemieckim 
WARSZAW a. 15. 5. Podezas gę- 
stej mgły na Moizu Półnoonym na 
wysozości niemieckiej wyspy Norder- 
ucy ss, „Pulaski“. powracający z 5 ej 
podróży z portów Ameryki Południo- 
wej do Gdym. zderzył się ze statkiem 
towarzystwa Russ Hamburg. Wskutek 
zderzenia ss. „Pułaski* doznał uszko- 
dzenia nu wysokose 5 metrów ponad 
lima zanurzenia. Wypadku z ludźnu 
nie bvło 

Po stwierdzeniu szkody. statek ru- 
szył w dalszą drogę do Gdvni. dokąd 
wzyhedzie we wtorek o godz. 16 rano 
Wwvrzadzona szkoda naprawioua . bę- 
dzie w ciagu paru Am noczym siatek 
wyrnszy do portow  Amervki Połud- 
niowej w 7-ma nodróż. zahierajac S£0 
pasażerów i pełny ładunek towarow 
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Z KRAJU 


Krwawy samosąd 
NAD ZŁODZIEJEM. 

Do domu przy ul. Wiśziowej 16 p Mo 
„kotowie pod Warszawą zakradł się sneg 
Maj rano złodziej 1 spakowawszy rzeczy 
usiłował zbiec przez okno Niespodziewa. 


nie nadszedł gospodarz i spostrzegłszy 
opryszka wszczął alarm. Za uciekającym 
ziodzaejem, ktory porzucił wersk z rze- 
czami, pogonii pomocnik dozorcy domu 
* schwytał gol 

Zebrał się tłum. Schwytanego złodzie 
ja weągmeęto na klatkę schodową i za 
ezęto bić kijami, a potem wyrzucono na 
podwórze z wysokości 1 piętra. Zemdione 
go włamyczawa oblano zimną wodą i kia 
dy odzyskał przytomność zaczęto znowu 
bić. i 

Wspólnik złodzieja pobiegł do komisa- 
riatu i zaalarmował policję, któru dają 
¿cgo słabe oznaki życia złodzieja uwol 
nila z rąk rozszalałego tłumu Rannego 
przewieziono w stanie b. cięźkin do szpi 
tala Dz. Jezus. ž 


Zwłoki wieśniaka 
W BRYLE LODU. dą 
Wdrugiej połowie lutego tb. zaginął 
w sposób tajemniczy mieszkaniec wsi 
Grzybów, gm. Duranów, w powietie kc- 
saernckim 76 letni Stanisław Werens. 

Pewnego mrożnego ranka starzea u- 
dał się z wózkiem, piłą i siekierą do r3- 
blskiego lasu po drzewo — i odtąd wszel 
ki ślad po nim zaginął Rodzina Wcerensa 
zuatazła w lesie zabrane przez starca na 
rzędzia i sklanała się ku przypuszezeniu, 
żc wieśniak udał sę w odwiedziny do 5y 
na zamieszkałego w Lublinie. 

Lecz oto w tych dniach mieszkanka £q- 
siedniej wsi Zofia Pawelowa idąc przez 
zalesione pastwisko dokonała straszliwe 
go odkrycia: w bryle lodu. która zaczęia 
tająć na skutek odwilży, spostrzegła ludz 
kie zwłoki. 

Był to trup Werensa. Nieszczęśliwy 
itarzec musiał ugrząść w Śnieżnej zas 
pie — i zmarzł. Lód uchronił zwłoki jeg 
go od rozkładu 


Zagadkowa śmierć 
DWU BRACI. 
W Lublinie przy ul. Fabrycznej 14 


„najduje stę restauracja „należąca do To | 


dziny Andrzejczaków, składającej ię 
z matki, ojczyma i trzech synów. 

Rano, gdy rodzice udali się do sw;eb 
rajęć a jeden zsynów wyszedł na mia 
sto „sąsiedzi zaalarmowani zostali strza 
lami, dochodzącymi z mieszkania  An- 
drzejczaków. . 
fWyważono drzwi i oczom przybyłych 
przedstawił się wstrząsajacy widok. 

Na łóżku, w bieliźnie leżał bez życia 
w kałaży krwi najmiodszy syn Audrzej- 
ezaków, Zbigniew. Na podlodze zaś wił 
ię w bólu całkowicie ubrany Jan An- 
drzejczak. 

Natychmiast wezwano pogotowie ratua 
kowe „które przewiozło Jana do szpitala, 
gdzie w pół godziny potem zmarł, nie od 
zyskawszy płzytominaść! 

Śledztwo ma obecnie do 
uivlada zagadkę. 

Wiole szczegółów przemawia ża tm, 
ża Jan zabił brała, a następnie popełmił 
samobójstwo. Z drugiej zaś strony wyda 
je się to rzeczą zupełnie niepnawdojodo 
bną, ponieważ obaj bracia żyli m sobą w 
wielkiej przyjaźni. 


Chłopi zdemolowali 
i CHATĘ ZNACHORKI. 

W powiecie rawsko — mazowieckim 
we wsi Turabowce „neszkała w nędznej 
jepiance znachorka, Anna Gomuła Przy 
bywali do niej chorzy z odległych miast 
, wsi, a w pobliżu lepianki widziano nie. 


rozwiązania 


"rzadko luksusowe samochody. 


M. jn. Anna Gomuła  leczyła  takża 
mieszkańca wsi Turabowice, Mieczysława 
Zachiewicza. 

Chory mimo leczenia znachorki, popa- 
dul w coraz wieksze osłabienie, wreszcie 
wćdccydował sią wezwać lekarza, ktory 
|dcierdził u pacjenta zaniedbanie choro 
iw. Wobec tego Zachiewicz wniósł skarge 
“as znachorkę, którą policja aresztowała. 

Podczag rewizji znaleziono w mieszka 

są znachorki w różnych słoikach leki. 

"systkie choroby stosowała ona nicza- 
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0 czym mówili chłopi w Warszawie 


na zjeździe działaczy wiejskich O. Z. N. 


Na zart zjeździe działaczy 
wiejskich O. Z. N. po mowie płk. Ko 
oa przemawiali delegaci poszczegól. 
nych ziem. 

We wszystkich przemówieniach na 
czołowe miejsca wybijały się zagad- 
nienia. etyki chrześcijańskiej, znacze: 
nie religii katolickiej w życiu Pań 
stwa, narodu, rodziny i jednostki, jak 
również wychowania młodych poko- 
leń. Silne znaczenie religii w życiu 


młodzieży podkreśliła p. Stasiukowa. 
Z Lubelszczyzny delegat Duniee w 
swoim przemówieniu podkreślił, że w 
chłopie polskim, w jego «luszv jest 
wielkie przywiązanie do religi: kato- 
lickiej. 


Poseł Kozubski domagał się 


o, by religia katolicja zajęła nie 
tylko rodais rolę, ale i należytą 
oreks w Państwie otrzymała. Nowy 
Obóz musi wykazać pełną bezkompro- 
misowość w stosunku do zasad etyki 
ohrześcijańsko-katolickiej. 


iW tym samym duchu o znaczeniu 
religii mówi delegat ziemi suwalskiej 
Wszyscy delegaci zdecydowanie pod 
kreślają obowiązki oraz ofiarność wsi 
w stosunku do zagadnień obrony pań 
rewa. 

, Wszystkie momenty z przemówień 
mówoów _—tyezące religii katolickiej 
armii i obrony Państwa są żywiołowo 
okłaskiwane i przerywane okrzykami 


Kufry= walizy oraz wszelkie przybory podróżne najkorzystniej 
u PIECHOCKIEGO 
Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 63.052, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23, 


tel. 68.234. — — — —— — — 


Obstalunki — reperacje. 
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Bucharin i Rykow będa żyli 


Łagodny kurs wobec 


Moskiewska „Prawda“ uświęca 
długi artykuł Busharinowi 1 Ryko- 
wowi, ustalając związek pomiędzy 
nimi a lewicą komunistyczną, przy 
czym w ocenie obu kierunków opozy ': 
cyjnych przez „Prawdę“ istnieje zna: 
mienna różnica. 

Lewicę komuptstyczną 
charakteryzuje jako 
„opętaną, rozbkójniczą bandę najemni- 
ków faszystowskich, krwawych mor- 
derców, szkodników, szpiegów i dy: 

wersantów, 
a opozycję prawicową tylko jako „Daw 
dẹ łotrów”, nie zarzucając jej szpie- 
gostwa i morderstwa. 

Poza tym zasługuje na podkreśle: 
nie fakt, że czołowy organ partii rzą» 
dzącej pomija. całkowicie uuiłezeniem 
„Głos Ludu“, domagający się w czasie 
ostatniego procesu kary mici dla 


„Prawda“ 


przywódców opozycji prawicowej, mi- | 


Bi ici | doskonałe, pełnowartościowe 
| braf znane ze swej dobroci 
- piwo sieleckie: 


Jasne pilzneńskie 
ciemne monachiiskie 
„ . słodowo-słodkie 


t Brówaru Gwarectwa „Hrabia Renard* 
w Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21-01). 


Polecamy również lód sztuczny x wody źródłanej. 


Napad bandycki, 


opozycji prawicowej 


mo, że ów „Głos Ludu* znalazł nie 
tylko miejsce na łamach jaosy sowiee 
kiej, lecz spotkał się z jej 'aikowitą 
aprobatą. 

To odmier:ne traktowanie obu opo 
zycji przez „Prawdę“ pozwala mnie- 
mać z dużą dozą  prawdorodobień - 
stwa, że 
Sprawa Bucharina i Rykowa może S% 
skończyć usunięciem ich z partie i 4 
życia politycznego bez dawszych dla 

nich konsekwencey jj. 

Z powyższego oświetlenia sprawy 


, Bucharina i Rykowa przez „Prawdę“ 


można przypuszczać, żę grupa rządzą 
ea rostanowiła złagodzić taktykę w 
stosunku do opozycji prawiecwej. W 
tutejszych kołach politycznych sądzą, 
że stosowanie zbyt ostrego kursu wo- 
bec. opozycji prawicowej nie leży 
obecnie w interesie reżimu. 


ads ek 


masaren o o TTC TAA * 1 PRA 


czy symulacia? 


Łupeń rzekomych napastników padło 50 gr. 


21-letni stanisław Walno. zamiesz 
kały w Golonogu złożył zameldowanie 
w policji, że w dniu 10 bm. idąc z Two 
rzenia do Ząbkowic przez las państwa 
wy napadnięty został przez gwuch o: 
AOAR EZM PYTASZ ORT R ROZRZADU: D 


Były tam wywary z ziół, siana itp Na 
wodny środek „a mianowicie śproszkowa 
ne siano zmieszane z szałwią i rumian- 
kiem. Mieszankę tę nazywała „zioiami 
adyjskiemi* i sprzedawała za drogie pie 
niądze. 

(Wiadomość o aresztowaniu znachorhi 
wywołała wśród ludności — niesłychane 
wzburzenie. Chłopi zdemolowali doszczęt 
nie lepiankę, w której mieszkała, oświad 
czając, że dom znachorki był nawiedzony 
przez diabła. Ponadto zniszczył wszystkie 
rAGCZY. ` 


sobników, z których 
jeden przyłożywszy mu rewolwer do 
piersi, zażądał wydania pieniędzy. 
Walno oddał  posiadare pienią 
dze, w sumie 50 gr. Napastnicy na wi 
dok zbliżającej się drogą furmanki 
zbiegli. 

Zameldowanie Walny o napadzie 
złożone zostało dopiero po trzech 
dniach. Ponadto wymieniony przez 
napadniętege jeden z rzekomych ban- 
dytów jest  kaleką, nie posiada bo 
wiem nogi. 

Najprawdopodobniej więc 

Walno napad symulował, 
mając złość qo tych osób, które oskar 
żył o napad i chcąc w ten sposób zem 
ścić się na nich, z 

Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie. 


| 


na cześć armii narodowej i Marszałką 
Śmigłego-Rydza. 


OŚWIATA I MIASTA 

Również silnie reagowała sala 
oklaskami, gdy mówcy omawiali cœ- 
światę na wsi i lokowanie młodzieży, 
wiejskiej w miastach. Wójt Orawies 
z Poronina między innymi powiedział 
„Chcemy dzieciom naszym dać Światło» 
szkół, dać chleb dostatni by były silne 
i zdrowe,pozyteczne dla narodu i jego 
sił obronnych. Chcemy podnieść nasza 
gospodarstwa rolne, chcemy wziąć w 
swoje ręce handel, chcemy naszych 
synów i Górki posłać do miast, by two: 
rzyli tam nowe i zdrowe mieszczań+ 
stwo polskie“. à 


WYCIĄGAMY RĘKĘ DO WSZY- 
STKICH LUDZI DOBREJ WOLI 

Delegat ziem centralnych  Duniee 
w zakończeniu swego przemówienia 
powiedział: 

„Pochodzę z ziemi rodzinnej Bar- 
tosza Głowackiego. Tak jak on Eu) 
wzywał sąsiadów, aby brali kosy 1 
szli walczyć u boku Tadeusza Ko- 
Ściuszki, tak i my dziś wzywamy, 
wszystkich w tym historycznym mo- 
mencie, kiedy pułk. Koc w imienia 
Nacz. Wodza. Śmigłego-Rydza, wycią- 
ga rękę do wszystkich ludzi dobrej 
woli o współpracę. Wołamy „Bracia 
chłopi! stańniy razem zgodnie do wy- 
tężonej pracy przy boku Naczelnega 
Wodza, przy naszej armii narodowej, 
abyśmy wspólnymi siłami mogli bu- 
dować, sobie dobrobyt i potęgę Naj: 


jaśniejszej Rzeczpospolitej Połskiej*. 


PRZECIW KOMUNIZMÓWI 

Delegat Suwalszezyzny w swoim 
przemówieniu wzywał do walki z naj 
większym wrogiem t. j. komunizmem, 
który na kresach prowadzi silną ro- 
botę przeciw całości Polski. Był to je: 
den jedyny delegat, który o tej spra 
wie mówił. 

WIĘKSZA WŁASNOŚĆ NIE 

. ZABRAŁA GŁOSU 

Ogólną uwagę zwracał: to, że jak 
w prezydium tak i sekretariacie „nią 
znalazł się ani jeden  przedstawictei 
większej własności, jak również ża 
żaden mimo obecności na saji nie za“ 
brał głosu. Na sali zauważytśmy pp. 
Hutten - Czapskiego, , Kozłowskiego 
Slaskiego, Szydłowskiegi, Chełmiń: 
skiego, _ Rdułtowskiego, Bispinga 


Czarlińskiego i Donimirskieg. 
| oo| 


-o 


Den 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW ram. t „ KOGUTKIEN 
paTRzcie JAWIE PROSZKI WAM DAJĄ 
t NAŚ 


Ze związku reżyssrów 
TEATRÓW LUDOWYCH. 

W Dąbrowie w lokalu szkoły rawszoch 
nej nr. 5 odbyło się walne zebranie ezion 
kow sekcji reżysciów utworzonej przy 
związku toatrów, chórów i orkiestr ludo- 
dowych. pi 

Po złożeniu sprawozdań z działalności - 
i udzieleniu absolutorium ustępującomu 
zarządowi przystąpiono do wytotu no- 
wego zarządu. 

Zostali wybrani pp.: T. Praski — pr'8 
wodniczący, M. Trzaska — sekrctarz i J 
tirabowski — Skarbnik 


DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKIEJ SZKOLE 
KOLSKI A ć RANIGA 
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O anonimach słów kilkoro 


io gimnastyce kręgosłupa 


Zarząd Głópny Związku Nauczycioł 
stwa Polskiego w Warszawie nadesłał 
nam poniższy artykuł, powołując się w 
odręcznym piśmie, skierowanym do nas 
na szczeguine zainteresowanie się na- 
szego pisina sprawami oświaty. 

Zagadnienie: jakim winien byż 
nauczyciel i jakie mieć warunki pra 
ey zostało poruszone przez Wszy- 
stkich prawie senatorów w tuku ostat 
niej debaty oświatowej. 

Nauczyciel, wychowujący młode 
pokolenie, jest za swą pracę obarcze- 
ny nie mniejszą odpowicdzialnością 
niż oficer, który wychowuje żołnierza 
I jeden i drugi muszą pracować w 
atmosferze zaufania, w spokoju i © 
wreślonej odpowieqzialności. Tymcza 
sem o ile wojsko ma taką atmosferę, 
o tyle — jak twierdzi senator Beczko- 
wicz — nauczyciel często cie może o 
niej nawet marzyć. 

„NIE MA ZA CO KSZTAŁCIĆ 
WŁASNYCH DZIECI“, 

W grę tu wchodzą między innymi 
bzyniki materialne. Nauczyciel za swą 
eiężką i odpowiedzialną pracę otrzy- 
muje wynagrodzenie tak nędzne, że 
nie tylko nie stać go na zaspokojenie 
najbardziej prymitywnych potrzeb 
kulturalnych, lecz często nie może on 
kształcić własnych dzieci, on, któ: 
uczy inne. Nie dziwnego, że walcząc 
z zaglądającym mu często w oczy nie 
dostatkiem, nauczyciel nie może wne- 
sić do szkoły atmosfery optymizmu i 
radości życia tak potrzebnej dla celów 
wychowawczych. 

Niedość na tym. Mając w swej 
pieczy powierzone po sto kilkadzie 
siąt dzieci, obarezony r.admierną ilu- 
ścią godzin nauczania, przepracowany 
nauczyciel spotyka się stale z zacie- 
kłymi atakami czynników zewnętrz- 
nych. 

GDY NIE STANIE AUTORYTETU 

Dom i szkoła, to dwa czynniki, ma: 
jące decydujący wpływ na wychowa- 
nie młodego pokolenia. Jedynie zgod- 
na współprara tych dwóch czynników 
może zapewnić szkole maximum c- 


siągnięć. Tymczasem przeprowadzar:e 
stale ataki na nauczycielstwo podry- 
wają zaufanie do niego rodziców i ob- 


SECKIEGQ 


OGEŃ 


Rada powiatowa 
RODZINY REZERWISTÓW. 

Niedawno odbyło się w Sosnowcu ze. 
branie konstytucyjne Kady  pewiatowej 
pow. będzińskiego Rodziny Rezerwistów. 
Do Rady tej weszły następujące osoh;. 
przewednicząca dyr. Józefa Cnolewicha, 
pierwszy wieeprzew Włodzimierz Zieliń 
ski, II wieeprzew. Kalina Alehimowiezo- 
wa, sekretarz Anna Kramarczyk, skarb- 
mik Kazimiera Zielińska, referentka wy- 
chowania obywatelskiego Natalia Szy- 
mańska, rcferentka prasowo - propagan 
dowń Zofia Wolska, referent opieki 5I'0- 
łecznej inz. Tadeusz Dąbrowski, referent 
ka przysposobienia do chrony kraju Ha. 
lina Koziorowska. Do kamisji rewrzyjnej 
weszli: Józaf Kaczyński — przewodniczą 
cy i członkowie Felicja Gierszowa i Fran 
ciszek Wroblewski, 


niżają autorytet 
oczach uczniów. 
Opinia publiczna — jak twierdzi 
senator Beczkowicz — nie powinna 
spuszczać oka z zasadniczych linii 
wytycznych wychowania, lesz jedno- 
cześnie jest niemożliwym, by głos 
opimi lub pewnych ciał nieuprawnio 
nych regulował życie wewnętrzne 
szkoły i podważał w oczach dziecka 
autorytet wychowawczy. Dziś często 
szkoła jest jedynym środowiskiem 
wychowawezym dla dziecka, które w 
domu spotyka się z  demoralizacją. 
Wielką szkodę wyrządza dziecku ter. 
który pozbawia go ostatniego autory 
tetu jaki mu pozostał. Kto burzy 


wychowawczy w 


autoryt nauczyciela, podważa poć- 
stawę wychowania publicznego — 


woła senator Beczkowicz. 
W POGONI ZA SENSACJĄ 
Czynniki zewnętrzne gonią za sen- 
sacją, dostarczając żeru nieodpowie- 
dzialnej prasie brukowej. Sens::cje te 
— wedle słów sen. Beczkowicza — 


docierają najprędzej do młodzieży ! 
w niej czynią największe szezerby. 
Postępowanie takie jest wielkim grze 
chem wobec młodego pokolenia.Opinia 
publiczna winna takie rzeczy potę 
piać, a sąd, w wypadkach ujawnienia 
przestępstwa, pociągać do  cdpowa*- 
dzialności. 

Wkraczanie do szkoły ezynnika 
lyzaszkolnego —- jak twierdzi sen. 
Beczkowicz — jest ze wszech mar 
szkodliwe. Grono rodzicielskie jest 
tym czynnikiem, który może z korzy- 
ścią i wzajemnym pożytkiem ze szko- 
łą współpracować. Jednak „od szko- 
dliwej ingerencji winny nauczyciela 
ochronić władze szkolne z p. Mini- 
strem na czele“. Tego oczekuje nie 
tvlko nauczycielstwo, leez i całe spv- 
łeczeństwo. Nauczyciel — mówi sen. 
Beezkowicz — dobrze spełniający swą 
powinność, winien mieć poczucie cał 
kowite spokoju, iż żaden czynnik. 
chctby możny tego Świata, nie moze 
bezkarnie zagrażać mu w jego pracy 


ZWYCIĘZCY KONKURSU Ur: .40WSKIEGO. 
Jak qenesiliśmy po wysłuchaniu przez jury gry finałowej, został za- 


kończony i rozstrzygnięty III Miedź ynaradowy 
zorganizowany w salach Filharmonti 


Konkurs Chopinowski, 
Warszawskiej, przez Warszawskie 


Towarzystwa Muzyczne im. Fryderyka Chopina. 


Z pośród 2% eliminowanych do finału 


uczestników Konkursu I-e 


miejsce zdobył Jakub Żak (ZSRR), I!-e miejsce Rosa 'Famarkina (ZSRR), 
IMI-e miejsee Witold Małeurzyński (P olska), IV-e miejsce Lance Dossor (W. 


Brytania), V-e miejsce Jambor Agi 


(Węgry). 
Na zdjęciu grupa pierwszych czterech 


laureatów Konkursu, z mu- 


strzem J. Żakiem na czełe i polskim kompozytorem Wieniawskim, jednym 


z kierowników Konkursu. 
EEEE 


„Państwo żydowskie” 


Żabotyński o ewakuacji żydów z Polski 


W tych dniach pojawiła się na 
rynku księgarskim książka pt. „Pań- 
stwo żydowskie“ napisana przez p- 
Włodzimierza Żabotyńskiege. i 

Dla Polaka, dążącego d> pełnej 
realizacji teorii państwa narodoweg”: 
ciekawe są zwłaszcza te str mnice na 
których Żabotyński stwierdza. że 
zawsze poświęca się najpierw „obee“ 
3 a nie swoje“ 

i że to jest równie żywiołową części» 
składową porządku świata jak mróz 
zimą a upał latem. Jest to naturalny 
objaw zarówno u Polaków, jak u ży- 
dów i wśród innych narodów Ale Ža- 
botyński, interesy swego naredu ma- 
jąc szczególnie na względzie, zrywa 
się przeciwko temu  „fatalnmu pra 
wu“ i woła, że 

gdyby on był Bogiem, nie dopvściłby 

da istnienia tej cechy 

Zaraz jednak — jak po każdym zr2- 
sztą wvhnchu — pojawiają się trzeź- 
we refleksje na temat rzeczy w stośc: 
z eałkowitym już pominięciem świata 
złud i urojeń. Ta refleksja przewij" 
sie już odtąd przez wszystkie strony 
„Państwa żydowskiego” i można ją 
ująć w zdamu: 


naród żydowski toczy się na spotkanie 

bezprzykładuej katastrofy, trzeba 

mądrze starać się umknąć skutków 
tej katastrofy. j 

Żabotyński — człowiek uświada- 
mia sobie. na zimno już teraz, że sa 
mej katastrofie nie uda się zupobiee, 
to też rozwija program zmanie,„szenia 
jej skutków i wstrząsów, jakie grożą 
społeczeństwu żydowskiemu. Na tej 
płaszczyźnie myślowej wyrasta znany 
program ewakuacji przy czym dodaj 
my. że 
Żabotyński sam używa ternynu „ewa- 
kuacjać, nie widząc w nim niczego 
niepochlebnego 7% przedstawiająe a 
w swym programie jako planowy po- 
chód żydowstwa do ziednoczorej Pa- 

lestyny. A 
Największe kolumny w myil założeń 
rewizjonistycznei dziesie”:latki, ma- 
ją wymoszerować z Polski. 

Takie sa najistotniejsze i «ne spor 
ne myśli Żahotvńskiego szczególnie 
nas interesujące. Myśli te stanowia 
podkład ideowy wielkiej organizacii 
sjonistów. wiernie stoiących przy pr» 
gramie Teodora Herzla. 


PASTA DO ZĘBÓW 


PLAGA ANONIMÓW 


W  jaskrawej sprzeczności z tym 
ostatnim zdaniem sen. Beczkowicza 
jest poruszana przez sen. Sejba spra: 
wa anonimów. 

Wedle słów p. senatora atmosferę 
szkoły zatruwają anonimowe donie- 
sieuia do władz, będące dalszym eta- 
pau walki z nauczycielstwem. Dia 
niektórych kuratoriów stały się ose 
prawdziwą plagą. Władze zbyt ryge- 
rystycznie traktują takie doniesienia, 
wdrażając z miejsca dochodzenia, 
które najczęściej nie potwierdzają 
oskarżenia, a przynoszą tylko stratę 
czasu i podrażnienie. 

Nauczyciel nie może oddać się w 
spokojz swej pracy zawodowej nie 
wiedząe kiedy i kto rzuci pod jega 
adrestia oszeztrcze oskarżenie. Wy: 
twarza to taki stan rzeczy, że nauczy: 
ciel jest stale i od wszystkich zależny, 
do czego zresztą przyczyniają stę 
walnie niektóre przepisy. 

Ta zależność od pisarzy gminnych 
— welle słów sen. Michałowicza — od 
przodewnika, od autorów, wypisują- 
eych w różnych dziennikach n:estwe- 
rzone rzeczy, stwarza sytuację nie de 
pozazdroszczenia. Może należałoby 
wprowadzić — ironizuje sen. Micha- 
łowicz — gimnastykę kręgosłupa, że- 
by nauczycie! umiał kłaniać się skąd 
wiatr wieje. Byłoby to jednal: nie 
wskazare, bo łatwiej skrzywić kręgo- 
słup, niż go wyprostować. 


SĄD I SZKOŁA 


Fakt, że postulaty, wysuwane już 
oddawna przez nauczycielstwo  zrze- 
szone w Związku Nauczycielstwa Peł 
skiego, znajdują coraz więcej zrozu- 
mienia tam, gdzie nie ma dostępu de: 
magogia, gdzie dyskusja musi byą 
rzeczowa i na wysokim poziomie — 
jest objawem więcej niż pocieszają< 
cym.Ostatna dyskusja w Izbach Usta 
wodawczych nad budżetem Minister- 
stwa W. R. i O. P. może będzie pier- 
wszym krokiem na drodze do zapew- 
nienia nauczycielstwu niezależności 
tak duchowej jak i materialnej i do 
odseparowania szkoły od wpływów 
czynników zewnętrznych. 

Tak sądownictwo jak i szkła — 
mówii na plenum Sejmu pose? Hof- 
man — muszą posiadać piełną niezą- 
leżność. 


Nowy wicestarosta 
w Bejrinie 


Dotychczasowy wicestarosta powia 
towy w Bęczinie p. Trznadel jak już 
pisaliśmy owsął stanowisko starosty w 
Zawierciu. 

Obecnie dowiadujemy się, że wice- 
starostą w Będzinie został mianowany 
p. Choczyńsk!i — były szef bezydeczeń 
stwa publicznego starostwa grodzkie: 
go w Sosnow%cu. r 
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Dajemy głos 


DO SOLI SIĘ DOPŁACA 


Jak wyglądają zyski handlu detalicznego 


Artykuł jednego z naszych Czytel- 
ników p. A. S pt. „Herbata w gru- 
bym papierze* wywołał żywą reakcję 
wśród kupiectwa. Po odpowiedzi Cen 
tralnego Związku Drobnego Kupice. 
twa Chrześcijańskiego, które zapowie 
działo jeszcze dalszy ciąg swych wy. 
wodów, podajemy dziś głos właściciel 
ki sklepu w Dąbrowie p. A. D 
Zdumiona skrupulatnością podawa 

nych przez p. A. S. cen artykułów 
pierwszej pcirzeby w hurcie i detalu 
dorzucę i ja ze swej strony parę uwag 

Autorowi włosy stają dęba, że ser 
litewski w harcie kosztuje 130 — a w 
detalu aż 229 gr. Ośmiełam się zapy- 
tać, ile razy p. A. S. kupił cale kilo? 

Jay nie częściej kupuje po 10 lub 
dk.? 

Czy zysk wynoszący 4 grosze przy 
zakupie 10 dk. sera jest aż tak wy- 
soki? 

A ile się przy tem wyważy!! Co do 
herbaty ja osobiście sprzedaje b. porę 
czne dekówki, których opakowanie 
jest idealne, a jeśli jakiś kupiec za- 
miast 1 dk. nerbaty, daje 5—6 gramów 
czy z tego pewodu mogą spotykać za 
rzuty tego rodzaju ogół kupców Jeże 
li chodzi o półówiartki, to pomimo, że 
pół deko nie znajduje się na wadze, ra 
pewno żaden kupiec nie będzie tej 
ilości odkrawał i klijent nie będzie po 
krzywdzony. 

Dlaczego p. A. S. zapomniał o tym, 

że cukier w EA kosztuje 97 zł. 75 
gr. plus zniesienie 20 gr., sól 30 hurt 
— detal 32 (do soli się dopłaca), ziem- 
niaki obecnie 7 zł. hurt detal $ zł., a 
każdy ziemniak nim dostanie się na 
wagę jest oglądany ze wszystkich 
stron, 
a ile odejdzie ziemi i niezdqatnych de 
użytku, masło hurt 3.35 gr. detal 3.59 
gr., mąka 55 proc. hurt 47 zł, detal 5G 
zł., ser biały 70, detal 80 gr. 

Czy i te artykuły są za qrogie?, 
Kredyt jest zmorą kupiectwa i gdyby 
nawet były cevy wyższe o grosz lub 
dwa, niż za gotówkę, to jest rzeczą zu 
pełnie zrozumiałą, gdyż prawie 90 pr 
nie wypłaca się. 

Nawet najgorszy płatnik upomina 
się eo 2 tygodnie o cukierki i gwiaz- 
dkę, ale nie byle jaką.  Żądają obrn- 
sów, serwisów, wiader, maszynek do 
mięsa i tp. rzeczy, 

Żydzi pcdobno dają Sn ale 
ręczę że nie ze swojej kieszeni, gdyż 
mają jakąś ciemną kalkulację. 
DET 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 


Wracam jeszcze do zysków. Czego 
A. S. używa więcej, sera litewskiego, 
czy chleba, mąki, masła, ziemniaków? 
Chleb kosztuje w hurcie 70 gr., detalu 
72. Napewno autor idąe po bochenek 
chleba, nie zabiera ze sobą papieru, a 
ni sznurka, który kupiee musi dodać, 
więc gdzie jest ten zysk? 

Nie był także przez tego pana wyli 
czony, ten najpokupniejszy artykuł w 
poście — siedź. Surowy kosztuje 10 
gr. — marynowany 15 gr., może we 
dług Sz. autora też to zysk za wysoki? 


J,okal, światło, wysokie podatki, róż 
ne przewidziane i nieprzewidziane 
wydatki, to drobnostka? Bardzo bole 
sny jest również fakt, że przychodząc 
do sklepu  chrześcijańskiego zdaje 
nam się, że robimy wielką łaskę właści 
BEREK LECZE 


ciełowi, pozwalając sobie na b. niewła 
ściwe zachowanie. 
Proszę Para! Jeżeli Związek Pań 

omu proponuje dla służącej nazwę 
„pracownicy domowej“, aby nie czuła 
się tak pokrzywdzoną i nazwa miała 
w sobie więcej szacunku, to proszę pa 
miętać o tym, że 
każdy posiadający sklep nie jest „skle 
piarzem', gdyż b. często są to ludzie z 
maturami, kyli nauczyciele, urzędni- 
cy, których gminna nazwa „Sklepia-- 
rzą“ może zrazić. Czy nie odpowied 
niejsza bęqzie nazwa kupiec? 

Mam nadzieję, że Sz. autor po 
przeczytaniu mojej odpowiedzi zasta 
nowi się i w przyszłości, zanim coś 0- 
głosi rzecz zbada od gruntu. 


H. D. 


150 domów przybędzie Sosnowcowi 


Wzrost zapotrzebowania na cegłę 


_ Tegoroczny sezon budowlany w 
Zagłębiu zapowiada się bardzo po- 
my$zie. Do biura magistratów wpły- 
wają niemal każdodziennie plany bu- 
dowlane qo zatwierdzenia. 

O ile chodzi o Sosnowiec to z górą 
150 domów mieszkalnych, które rozpo 
częto budować w ub. roku zostanie w 
tym roku caikowicie wykończonych. 

Ponadto stanie w Sosnoweu wiele 
nowych domów, których budowę juz 
rozpoczęto. S$osnowcowi przybędzie 
więc wiele izb mieszkalnych. 


Cztery tragiczne 


W związku z tym nasuwa się przy 
puszczenie, że po ukończeniu tego 
recznego sezonu budowlanego nie tę 
dzie już tak trudno zdobyć nowoczes 
ny lokal mieszkaniowy. 

Dowiadujemy się również, że w 
związku ze wzmożonym ruchem buds 
wlauym wzrosło znacznie zap”! rzebo- 
wanie na cegłę. 

| Miejscowe cegielnie posiadaną na 
składzie cegię już sprzedały. Ponadto 
| mają wiele nowych zamówień. 


wypadki na kolei 


Trzy ofiary zmarły A 


Tragiczeym zbiegiem okoliczności 
w ubiegią sobotę i niedzielę, miały 
miejsce cztery wypadki na kolei, z 
których trzy zakończyły się śmierci» 

Pomiędzy st. Miechów i Łuczyce, 
pociąg osobcwy najechał na idącego 
torem kolejowym dróźnika kolejowe- 
go, Jana Szarka z Baranowa, który 

poniósł śmierć na miejscu, 

Za stacją Kozłów służba kolejowa 
znalazła po przejściu pociągu osobo-- 
wego na torze dogorywającego około 
16-letniego nieznanego chłopca z roz- 
trzaskaną głową. Wskutek nieqprzyta- 
mności, nieszczęśliwy nie mógł podać 
swego nazwiska, ani miejsca zasniesz- 
kania, żadnych zaś qowodów przy so- 
bie nie posiadał. 

Chłopiec ten wkrótce zmarł. 

Ze znalezionego jedynie biletu kele 
jowego ze Strzemieszyce do Sławkowa, 
PRERZYWGOCKOWE REA EEK PETZ RENOIR 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE. 


można przypuszczać, że jechał on da- 

lej bez biletu i 

uciekając przeq rewizją, wpadł ped 
kola pociągu. 

Jest przypuszczenie, że jechał on 
do Kiele. 

Również w sobotę wieczorem uległ 
wypadkowi ogólnych obrażeń i zmiaż 
dźenia nogi, strażnik kolejowy st. 
Rabsztyn Antoni Gwódź poqezas plom 
bowania wagonu. 

Przywieziony do szpitala oikuskie 
go, Gwóźdź po amputowaniu mu nogi 
zmarł w niedzielę rano. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
pociąg osobowy k. st. Tunel, najechał 
na idącego torem, Piotra Deńca z Pa- 
dleśnej Woli (miechowskie), którereu 
obciął obydwie nogi do kolan, oraz 


spowodował obrażenia. na całym 
ciele. z - : 
Deńcowi amputowano w szpitalu 


olkuskim w dn. wczorajszym obydwie 


pogi >> 
Stan jego bardzo groźny. 


WRAŻENIA Z WIDOWNI: 


Tajemnica lekarska 


Sztuka w ő aktach, 5 obrazach W. Fodora. 
Przekład W. Krzemińskiego 


Jest w tej sztuce mąż — malarz, 
żona — lekarka i jej młodsza siostra 
— potulne stworzenie i dobra gospo- 
sia. Choć te trójkąt tylko rodzinny, 
istnieją w nim przecież niebezpieczne 
zawiązki trójkąta miłosnego. Od pier- 
wszych już scen widać, co się tu świę 
ci, bo Andrzej jest przystojnym arty- 
stą, żona jego Anna wiecznie oddana 
swoim wyczerpującym obowiązkom le 
karskim, a jej siostra Marta czułą o- 
piekunką swego osamotnionego szwa- 
gra. Jeżeli się jeszcze doda, że w An- 
nie kocha si; profesor, z którym pani 

októr pracuje w klinice, to warunk: 
ò rozbicia się małżeństwa malarza z 
lekarką są peprostu idealne. 

Z początku autor daje nam do zro 
sumienia, że i profesor nie jest obojęt 
ny Annie, bo jakże inaczej zrozumieć 
ło, że spranowana żona Andrzeja opu- 


szcza okazję spoczynku w ramionach 
stęsknionego męża i na wezwanie pro 
fesora śpieszy do kliniki, aby asysto- 
wać przy trudnej operacji. A przecież 
miała prawo zostać w domu. 

Ten jeden wieczór rozstrzygnął ^ 
całym życiu czworga ludzi. Okaże się 
później, że potulna Marta ma zostać 
matką, z przyczyny Andrzeja. Wobec 
tego Annie nie pozostaje nie innego, 
jak pożegnać się z miłością do męża : 
jechać z profesorem na międzynarodo 
wy zjazd w Kopenhadze. Andrzej po 
zostanie z Martą. j 

Przed rozstaniem się z mężem, An 
na, kłamiąc w dobrej sprawie, powie 
mu, że kocha profesora i że chce  za- 
cząć inne życie. Bierze więc winę na 
siebie, aby uratować siostrę, o której 
stanie Andrzej nie nie wie. I to jest 
właśnie tajemnica lekarza. 


Sztuki o walorach kameralnych nie 
znajdują wielkiego sukcesu ra widow 
ni teatru sosnoewieckiego. Tym razem 
jednak nawet galeria życzliwie reago 
wała na dobre dowcipy Fodora. Szko 
da, jednak, że dyr. Oółaszówski zbyt 
żałował swego reżyserskiego «łówka 
dla sztuki skądinąd starannie wysta- 
wionej. 


Najwięcej skreśleń przydałoby się 
chyba roli Anny, w której p Jasno 
rzewska wykazała raz jeszcze, że naj 
lepiej się czaje wówczas, gdy odtwa:-: 
rza typ kobiety samodzielnej o mę- 
skiej postawie wobec życia. 


Nie bardze wiarogodny był p. Kro 
tke jako dobroduszny młody mąż le-- 
karki wcale nie domowej. Marta (p. 
Anusiakówna) bardzo miła, a p. Corno 
bis w roli profesora miał bardzo dużo 
ciepłej wyrozumiałości qla otoczenia, 
co jest zgodne z tradycją filozofują -- 
cych chirurgów. 

Inne role spoc w niezawodnych 
rękach PP. Fulde, Erwana, (W. Mar-- 
wicz i Nawrockiego, - å 

f w, 
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DRZAZGI. 
Cudze chwalicie... 


Udało nam się zebrać kilka bardzo 
tnieresujących cyfr z pobiiskich miej- 
scowości, o których życiu spolecznym 
mało naogót w Zagiębiu wiadomo. 

A więc. W gminie Żarki w roku. 
1511 byt jeden nauczycici, a obecnie 
jest ich trzydziestu. 

W Szewterzu było przed wojną 
świaiową ni wiaicj ni więcej tylko aż 
30 karczem i mieżsc sprzedaży wodki 
a tylko dwa sklepy spożywcze. Obec- 
nie jest zupelmie niodwr, dwie karcz 
sny 4 kilkanaście sklepów spożywczych 

Frzed wojną w samych tylko Ko- 
zicglowach było 11 karczem, a razem z 
okolicznymi wsiami 20, za to siia nau- 
czycelska była w Koziegłowach tylko 
jedną, a w okolicznych gminach pigé. 
Obecnie zaś w Koziegłowach i 
w awu sąsiednich gminach jest 43 nau 
czycielt. 

Cudze chwalicie, 
czasem i swoje. 


Życie polityczne 


Lokaine wludze zagiębiowskie Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego nie zo- 
stały jeszcze mianowane.  Nicjahie 
wskazówki w tej materii przyniosą 
pewnie dopiero dni najbliższe. 

Narazie wiadomo tylko, że zaglą- 
biowski zjazd działaczy miejskich, któ 
ry, jak się spodziewano, mialby się 
odbyć w niedzielę 21 bm» odbędzie się 
po świętach, : 

W ejeździe działaczy wiejskich 
brał udział z powtatu będzińskiego p. 
Franciszek Dróżdż, wójś gminy Łagi- 
sea. RE 

Fo zjeśdzie dzialaczy miejskich t 
wiejskich w Warszawie nadchodzi ko 
lej na zjazd działaczy robotniczych. 
W zjeźćdzic tym Zaglebie, będzie lizg: 
mie reprezentowane. 

SSE 8 GRA 


Przy głośniku 
CHóR yon ŚPIEWA PO 
POLSKU. 

Dziś Poiskie Radio transmituje z Lozan 
rv niezwykle atrakcyjny koncert w wy. 
kconaniu zespołu Śpiewaczego, prowadzo- 
nego przez znanego polskiego muzyką 
Henryka Opieńskiego 

Koncert rozpocznie się o ogdz. 22.00. 

Zespół szwajcarski, noszący nazwę 
„Mote; i: Madrygal“, znany w całej Eu- 
ropie ze swego wysokiego poziomu arty 
styeznego, składa się z solistów i chóru 
a capelia, który liczy 12 osób. Sjecjalnoś 
cią zespołu jest to, że wszystkie pieśni 
wykonywa on w oryginalnym języku da 
nego utworu. 

W koncercie radiowym usłyszą słucha 
cze Polskiego Radia «szereg pieśni ludo 
wych, śpiewanych przez Szwajcarów ps 
„olsku, w akładzie Opieńskiero1 Niewia- 
domskego. j 

Poradio udział w koncercie weżmie or- 
kiestra radiofonii szwajcarskiej, która 
pod dyrekcją Hansa Huaga wykona 1<a 
iańce z dawnych czasów. 

—MM0—— 


Audycia strzelecka 

ZE STUDIA SOSNOWIECKIEGO. 

W nadchodzącą Środę, a więc w wigł- 
lię imienin Naczetnego Wodza ze studia 
sosnowieckiego dana będzie audycja strze 
"eska. Wezmą w niej udział ezionkoawie 
Związku Strzeleckiego, a więc chór Z. 5. 
w Ząbkowicach pod batutą P Lenarcika 
chór Z. 8. w Mosucwcu pod batutą p 
©iałasa, zespół orkiestrowy pod batutą 
p. Kluby i soliści PP. Białas (skrzypce) 
i Lenarcik (fortepian). ś 

Referat o Związku Strzeleckim w Za- 
glębiu wygłosi komendant Z S. r. Zyg- 


munt Nowara. 


Strajk w fabryce Woźniaków 
TRWA NADAŁ. 

Sytuacja w fabryce braci Woźniaków 
w Sosnowcu „nio uległa zmianie Robot- 
nicy strajkują w dalszym ciągu. 

Dziś w inspoktonacie pracy odbyć się 
ma konferencja w sprawie ulikwidowa- 
nia zatargu. = 


pochwalcie tež 
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Wśród płaczu żon i z wiarą w lepsze jutro 
odjeżdżali górnicy zagłębiowscy do Belgii 


(W. dniu wczorajszym o godz. 13.15 
z dworca radomskiego w Sosnowcu 
wyjechała pierwsza partia robotni- 
ków w liezbie 723, którzy otrzymali 
pracę w kopalniach belgijskich. 

Przed wyjazdem robotnicy otrzy -- 
mali pożywienie oraz załatwiono z ni- 
mi wszelkie konieczne formalności. 

Każdy z wyjeżdżających otrzymał 
kupony na posiłek w czasie podróży 
oraz karty z przydziałami do poszcze- 
gólnych kopalń belgijskich. 

Trasa podróży prowadzi przez Ka 
towiee, Bytom, Berlin do stacji końco 
wej Mentzen. 

Tu z punktu zbornego robotnicy 
rozwożeni będą samochodami do ko 
palń, w których otrzymali pracę. 

Przejazd górników do Belgii zorga 
nizowało biuro podróży „Orbis“. Kie- 
rownikiem transportu robotników da 
Belgii są zastępca dyrektora biura 
„Orbis“ w Brukstdi p. Harting oraz 
kierownik biura „Orbis“ w  Katowi 
cach p. Zbigniew Epstein. 

Górnicy przyjadą do granicznej sta 
cji dziś po południu, gdzie powita ich 
konsul Polski w Belgiji. 

Po załatwieniu formalności robot- 
nicy przetransportowani zostaną do 
poszczególnych kopalń. 

Przy odjeździe na dworcu radom. 
skim oprócz tłumu członków rodziny i 
znajomych, odjeżdźających obecni by 
li przedstawiciele Funduszu Pracy i 
władz admnistracyjnych. Dodać na- 
leży, że druga partia robotników wy- 
jechać ma z Sosnowca w dniu 23. bm. 

a 9 e 


Już od samego rana na dworcu ra 


domskim w Sosnowcu panował nie- 
„wykły ruch. Drogą prowadzącą do 
dworca szli bez przerwy mężczyźni z 
walizami i tobołami, a towarzyszyły 
im kobiety 1 dzieci. Byli to polsev gór 
nicy, którzy po wsiacę wyjeżdżali 
właśnie do Belgii. Na dworcu załatwia 
no niezbędne formalności, a wyjeżdża 
jacy robotnicy rozgorączkowani pro- 


wadzili ostatnie rozmowy ze swymi żo 


nami, dziećmi i znajomymi. 

W godzinach rannych, przed dwor 
cem stał juz tłum kobiet i mężczyzn, 
odzianych skromnie, które czekały na 
chwilę ostainiego pożegnania się z ed 
jeżdżającymi mężami, _ narzeczonymii 
tub znajomymi. 

Powoli załatwiono formalności, emi 
granci zajęli miejsca w wagonach, pro 
wadząc z okten rozmowy z najbliższy- 
mi. 

Termin odjazdu pociągu zbliżał się 
szybko, W końcu ukończono wszelkie 
przygotowaria i maszynista dał syg-- 
nał do odjazdu. Nastąpiła chwila osta 
tecznego pozegnania się z najbliższy 


mi. 

Kobiety, żegnają swych mężów, 
braci lub narzeczonych szlochały roz 
TERP DRUEN OZNAK N 


Wojna z żonami 
FARSA LABUCHEʻA. 


W sali KPW. w Sosnowcu zespół Ko- 
dziny rezerwistów, koło Sosnowiec — 
Śródmieście odegrał farsę Labucne'a Ft. 
„Wojna z żonami“ sztukę te wytezy:ero 
wał dobrze p. St. iMedziński 

z pośród grających wyróżniła się p. 
q. Kozerówna, dobre wyczuwająe właś 
ciwości swej Toli 1 zręcznie modulując 
alob. P E. Austynówna nie umiała już 
w tym stopnu opanować i wezuć się w 
szybko rozwijający się watek sztuki, ale 
gra jej była niezła. 

Jeszcze lepiej wypadły roie panów. 
Dovry był p. Milke w roli barona. F. M1 
zerski w roli lokaja — jak na pierwszy 
występ — był nieżły. P. Miedziński w ro 
li młodego żonkosia, był „jak na amenta 
troche sztywny. 7 

Natomiast p. S% Miedziński reżyser 
sztuki, grał w charakterze teścia — pan- 
toflarza znakomicie, zyskując Szczere U- 
znanie publiczności 

Jednym słowem wystawiona farsa 
stanowi jeszcze jeden dowód ,że przed 
stawienia amatorskie mogą stanąć na 
wysokości zadania, zwłaszcza „jeśli to po 
trafi uczynić reżyser. 

5. Krzyżak. 


paczliwie, nie mogąc oderwać się od 
swych najbliższych. To też nie dziwne 
go, że w oczach niejednego, zaharto -- 
wanego w walce z przeciwnościami lo 
su górnika zaszkliły się łzy. 
iększosść jednak wyjeżdżała z za 

dowoleniem, że znalazła pracę a więc 
możność utrzymania swych rodzin. 

Przecież minie parę tygodni wytę 
żonej pracy w kopalniach belgijskich, 
a górnicy będą mogli tam sprowadzić 
swoje rodziny. To też dła wielu rozłą.- 
ka ta nie będzie trwała długo. 

Gdy pociąg ruszył ten i ów z oi- 
jeżdżających górników wzniósł a- 
krzyk „Niech żyje Polska! — Niech 
żyje Belgia*. 


A przea te okrzyki przebijały si 
tony pieśni „Serdeczna e fe 2 
nej na harmenii przez jednego z emi- 
grantów. 

Gdy pociąg odjechał kilkadziesiąt. 
metrów od budynku dworcowego, wi- 
dać było z osien wagonów, rząd rąk, 
przesyłających ostatnie pożegnanie po 
zostającym w kraju. Pociąg szybko 
malał, a ż nim zanikał sznur  chybo- 
czących się ramion. 

Powoli dworzec opustoszał, kobie- 
ty z zaczerwienionymi od płaczu oczy- 
ma rozeszły się do swych domów, 
gdzie z niecierpliwością oczekiwać bę- 
dą na wiadomości od swych najbk: 
szych. 


Grek udawał.. greka 


Policja w Sosnowcu zaopiekowała sę niebieskim ptakiem 


W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych w jednej z melin sosnowiec - 
kich policja ujęła czterech znanych 
złodziei warszawskich oraz jakiegoś 
nieznajomego osobnika, nie umiejące. 
go ani słowa po polsku. 

Cuqdzoziemea  zaproszeno do wy 
działu, gdzie qdowiedziano się, że jest 
to międzynarodowy złodziej Wasila-- 
kos Georgi, pochodzący z Aten, a osta 
tnio zamieszkały w Konstantynopolu, 
gdzie posiada własny dom. 

Grek, władający doskonale języka- 
mi: greckim, francuskim, rosyjskim i 
tureckim wyjaśnił, że zatrzymał się 
w Sosnowcu w drodze na Łotwę, gdzie 

FADER 


| w więzieniu. 


zamierzał niewątpliwie wykonać ja 
kąś większą „robotę“. W Sosnowcu za 
trzymał się, chcąc przy 15-tym „zaro- 
bić* trochę pieniędzy. Niestety, poli- 
cja sosnowiecka pokrzyżowała je 
plany. 

Dodać należy, że Wasiłakos po w: 
jeździe z Konstantynopola, „zwiedził 
> łearię, Rumunię i Czechos' 
Polieja prowadzi dalsze dochodzenie, 

Poza tyn: ujęto w Sosnowcu zawo 
dowego włamywacza Edwarda Kowa 
lika, poszukiwanego od pewnego cza- 
su przez władzę. Kowalika osadzono 


IKEI 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Abrahama 
Jutro: Gertrudy 
Wschód słońca: 5.49 
Zachód słońca” 17.41 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 

Dziś o godz. 19 przedstawienie zaku_ 
pione przez Związek Przyjaźni komedia 
St Kiedrzyńskiego rt. „Raz się tylko ży- 
jeti. 

Jutro o godz 20-ej Teatr Miejski 2 
Sosnowca gra na Saturnie w sali kłubu 
kcmedię St. Kiedrzyńskiego pt. „Raz się 
tylko żyje”, 

——40—— 


KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE — Krew na morzu 
EDEN — Królowa tańca z 
PALACE: — Żona dwuch męzôw. 
RIALTO — Nie całuj w kinie 

i mściwy jeździec 

MOMUS: Barbara Radz:wittówna 

n Z M 

— ODCZYT W LEKTORIUM POW- 
SZECHNYM W SOSNOWCU. Jutro od- 
będzie się w domu społecznym na Pogo- 
ii przy ul Żytniej 10 odczyt pt. „Dwaj 
Marszefkowie współczesnej Polski. Od- 
czyt wygłosi p. Marian Kantor - Mirski 
Fcczątek punktualnie o godz. 7 wieczo. 
rem. Wstęp dla wszystkich wolny. 

— WÓZKI ZGNIOTŁY PALCE RO- 
BGINIKOWŁ Wczoraj podczas pracy na 
kom. „Saturn“ uległ wypadkowi St Be- 
rezirński, iat 37, zam, na kol Saturn W 
Czeladzi. Berazińskiemu wózki zgniotiy 
palce u ręki. Rannego robotnika umiesz- 
czono w Szpitalu czeladzkim. 

— UWAGA KANDYDACI NA CZE- 
LADNIKÓW! Zarząd związku czeladzi 
rzemieślniczej chrześcijańskiej w Sosno 
wea zawiadamia że kura dla  kandyda 
tów na czeladników, którzy nie ukończy 
li szkoły dokształcającej zawodowej, od 
gdzie się w kwietnia br. Kurs odbędzie 
się w tej miejscowości, gdzie jest szko- 
ła dokształcająca, z której zgłosi się naj 
większa ilość kandydatów. 

Zapisy przyjmuje i bMższych informa 
cji udziela biuro związku czeladzi rzemie 
siniczej chrześcijańskiej w Sosnowcu ul. 
Piłsudskiego 16, w godzinach od 9 do 15 i 
od 18 do 20. 


— ZARZĄD DOMU LUDOWEGO NA 
SATURNIE. Zgodnie z uchwałą walnego 
zgromadzenia domu ludowego na Satar- 
nie z dnia 7 bm. do zarządu wybrano na 
stepujące osoby: prezes — Jan Czapla, 
wiceprezes i skarbnik — Wawrzyniec 
Micdzyński, sekretarz — Alojzy Sałczyń- 
Ski, członkowie zarządu: Piotr Wasiński, 
Jan Pndlik, Żianisław Gadaczek, Bole. 
sław Piątaowski, Aleksander Ciuk, Ste- 
fau Brelner 

Komisja rewizyjna pp: przewodniczą 
cy — Bolesław Jaakowski, ezionkowie — 
Pina Pieczyński, Piotr Spyrzyński. Sąd 
honorowy pp.: przewodniczący — Zdał. 
sław Czarnomski, członkowie: Aleksan- 
der Istełski, Piotr Gawroński, 

— REJESTRACJA POJAZDÓW ME. 
CHANICZNYCH. Delegatura Automobil- 
klubu kieleckiego na Zagiebłe Dabrow- 
skie zawiadamia swych członków, że na 
dzień 20 marca br. zaprosiła komisję re 
jestracyjną urzędu wojewódzkiego kje- 
lcckiego. 

Upraszamy zatem wszystkich, mają 
cych samochody do rejestracji o punktu 
alne dostawienie ich o godzinie 9 rano 
pized lokaiem delegatury przy ulicy Le 
gionów (dawna Wawel) 1.18 

Jednocześnie zawiadamiamy kłandyda 
tów, chcących składać egzamin na kiero 
wcę pojazdów mechanicznych, że egza. 
min odbędzie się również w tymże dniu 
o godzinie 11 w delegaturze automobil 
kiubu kieleckiego w Sosnowcu. 7 

Należy przeto przed dniem rejestr. 1 
ci potrzebne chcąc zarejest. poj. lub być 
agzaminu uzupełnić wszelkie formalnoś 
dopuszczonym do egzaminu. 

Szczegółowych informacji udziela se- 
kretariat delegatury w Sosnowcu ulica 
Lesionow i. 18 Teief. 61986. 

— W DNIU ŚW. JÓZEFA. W piątek 
13 bm. jako w dniu Św. Józefa „patrona 
stolarzy, „cieśli“, bednarzy i zawodów 
pokrewnych „o godzinie 8.30 w kościele pa 
rafialnym w Sosnowcu odprawione bę 


dzie uroczyste nabożeństwo. Zarząd zwią, 


zku ezeladzś rzemieślniczej chrześcijań- 
skiej w Sosnowcu wzywa członków za 
trudnionych w wyż. wymienionych rze 
miosłach oraz wszystkich ezłonków związ 
ku do wzięcia udziału w nabożeństwie 

Zbiórka w lokalu związku rzemieślni 
ków chrześcijan w Sosnowcu ul. Piłsud 
sikego 16 „o godzinie 8 rano. 
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VIM 


CZYŚCI WSZYSTKO 
Vim czyści wszelkiego 
rodzaju przedmioty, vsu+ 
wając bez trudu brud. 


KOMUNIKAT 


Z GIEŁDY PRACY. 


Biura 
zgłasza 


Kkspozyiura Wojewódzkiego 
Funduszu Fracy w Sosnowcu 
wolne miejsca na wyjazd. 

Nr. kol. 29-37 Do fabryki okuć budo 
włanych potrzebny jest fachowiec do wy 
robu zamków werthermowskich. 

Keflekiuje się jedynie na pierwszorzą 
dną i kwahfkowaną siłę. Warunki od u. 
mowy. 

Nr. kol. 30-37. Do fabryki Portland Ce 
mentu „Firley“ w Rejowcu potrzeba 3 
wykwalifikowanych kotlarzy oraz 2 ślu. 
sarzy. Warunki: piaca od 45 do Gw gr za 

Wysokosć płacy zostanie określona p3 
godzinę. 
przepiacowamiu prébuego okresu. 

Nr kol. 31-57. Do pierwszorędnega 
hrześcijańskiego zakładu zegarmistrzow 
skiego na terenie m. Wilna poszukiwany 
zegarmistrz [fachowiec do drobnych ro. 
bót. 

Warunki do umowy. 

Nr. kol. 32.57. Fotrzebny specjalista 
do wyrobu torebek papierowych na ma 
szynach systemu „Matador“ lub „Unionć, 

Wynagrodzenie od zł. 6 dziennie. 

Nr. kol. 33-37. Do młyna wadnego w 
Wistyczach, pew. Brześć n/B. -potrzebny 
jest młynarz wagowy, samotny, starszy 
eżłowiek, 

Warunki: placa dzienna _ minumum 
zł. 2 oraz mieszkanie, opał i światło. 

Nr. kol. 34-37 Do maj. w pow. siediee 
kim poszukuje się bezdzietnego zaalżeń 
stwa: żona byłaby zatrudniona jako ku- 
charka, mąż jako służący. 

Od kucharki wymagane dobre goto- 
wanie dla 3 osób oraz zajecie się drobiem 
(pomocy nie ma). Od służącego wymaga 
się: sprzątania 8 pokoi, podanie „do stolu 
osobista usługa pana oraz inne czynnośŚ 
21. 

Warunki wynagrodzenia: mieszkanie, 
światło „opał „utrzymanie oraz zł 45 mie 
sięcznie dla obojga 

Oferty wraz z odrisami świadectw, Š 
ciorysem i referencjami kierować do 
Ekspozytury Wojewódzkiego Biura Fun 
duszn Pracy w Sosnoweu przy ul. Zakręt 
cr. 7, pokój nr. 2. 

Sosnowiec „dn. 13 3.1937 r. 


===" 

— CENTRALA TELEFONICZNA 
AGENCJI POCZTOWEJ W RADOMIU 
Jak się dowiadujemy z rejonowego Urzę 
du telefonicznego w Sosnowcu, urcehomia 
ao w ub. sobotę w agencji pocztowej w 
Pudawie koło Krzeszowie centralę telefe 
niczną Do centrali załączono miejscowych 
abonentow i rozmównicę rutliczną Mie- 
szkańcy Rudawy przyjęli tę  inowację, 
umożliwiającą im komunikację telefonui- 
czną ze Światem, re  szczefym zadowole 
niem. 

— PONOWNE WYBORY W GWINIE 
ŻYDOWSKIEJ. W gminie żydowskiej w. 
Dąbrowie odbyły sią onegdaj ponowne 
wybory prezosa į wiceprezesa rady gmin 
nej Prezesem został wybrany Sz. Rozen- 
baum i wiceprezesem Ch. Dresler. 


7 
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Z ZAWIERCIA. 


Wstrząsające samobójstwo 
UMYSŁOWO CHORY PODERŻNĄL 
SOBIE GARDŁO. 


Onegdaj na posterunek policji w Żar- 
„kach zgłosił się Piotr Sroka, mieszkaniec 
Wsi Wysoka Lelowska i złożył zame!do- 
wanie o samvbójstwie swego ojea. We- 
‘Mug opowiadania Sroki, ojciec jego, une 
šzkający stale w tejże samej wsi od pew 
üego czasu zdradzai chorobe umysłową i 
w tym właśnie stanie poderznąl schkie 
gardło, ponosząc śmierć na miejsca. Wy 
swietleniem właściwej przyczyny tego 
wstrząsającego samobójstwa zajęła sią 
pouncja. I 


Zwłoki samobójey zabezpieczono na 
miejscu do decyzji władz sądowe - sled- 
szych 


(z) USIŁOWAŁA UCIEC OD ŻYCIA. 
W ub medzielę w godzinach południc- 
wych na miejscowym cmentarzu grzebal 
nym usiłował" popolnić samobójstwo 17- 
lelima Janina Domagałówna, zamieszka- 
ła w Zawierciu przy ul. Kopalmanej 9. 
W tym celu wypiła ona 3 buteleczki esen 
eji octowej W stanie ciężkun przewiezio 
no ją do szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Zawierciu. 


Powodem tego  desperackiego kroku 
były prawdopodobnie niesnaski 10dzinne 


(z) ZAKOŃCZENIE KURSU PRELE. 
EENTOW. Onegdaj odbyło’ się zakończe. 
wie kursu prelegentów, zorganizowane- 
go przez M.ędzyorganizacyjny Komitet 
tłorozumiewawczy w Zawierciu. Ostatni 
wysład na kursie wygłosił starosta Za- 
górski. Kurs trwał okolo 2 miesięcy, wy 
klady odbywały się po 2 godziny 2 razy 
w tygodniu. Na zakcńczenie kursu prze. 
mowienie okolicznościowe wygłosił sta- 
rosta Zagóiski, następnie przemówił je. 
dcn ze słuchaczy kursu, który jednocześ- 
nie podziękował organizatorom za zorga- 
nizowanie kursu. 

——ano—— 


Z OLKUSZA, 


(o) ECHA WIELKIEJ AWANIURY 
W ŻARNOWCU. Podczas przeprowadza- 
nia pomiarów gruntów w Żarnowcu w *. 
ub. doszlo do awautur i oporu policji że 
strony tłumu, liezącego okoio 150 osób — 
Z pośród tej 1lości, 10 osób podburzają_ 
eych tłum i więcej agrosywnych, oddano 
pod sąd, który skazał wszystkich po poł 
roku więzienia z zawieszeniem. Wśróu 
skazanych jest 5 kobiet. 


Antoni Marczyński 


Artystka 


DZK EEEREN GEPS 
6) 


ROZDZIAŁ III. 
ułos wielkiego miasta. 


W niespelna dwie godziny po wyżej 
opisanych wypadkach — wejewnicza 
krówka znalazia się w swojej malen- 
kiej stajence, a jej właścieieika oda 
szła po *kopiec b chaty. Chalupa ta 
składała się z komórki, zwanej szuri- 
nie sier: i dwćch izb, z których 
mniejsza była kuchnią, a większa sy- 
pialnią Cały ten „apartament stanu- 
wil t. «w. służ» we mieszkanie gale 
wego lasów panstwowych, Macieja 
Lupy, chłopa dobrego z kościami, ale 
pomy'"uego. wedlug zgodnej opinii 
rodziny, kolegów i zwierzenników. 

Owo „pomyle:ie* polegało na tym 
że Maciej chociaż urodził się i wy 
chował w Puszczy Białowieskiej, che- 
eiaż mieszkał tu stale i mgdy dalej, 
jak do Białegosioku nie wyje”dżał, 
chociaż był z zawodu gajowy i spel- 
nial swc;e obowiązki służbowe gorl- 
wie ta jednak „uł się dzieckiem War 
szawy i tęsknił va nią bezmiernie. Nie 
krył się z tym począt”owo, aż kiad” 


Blacha wvsłana pod złym adresem 
Nadużycia w S«ładzie Zyngiera 


Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu rozpatrywano 
sprawę giosnych w kołasb kupieckich So 
snowca nadużyć w frimie C. Zyngiera 
przy ul. Sienkiewicza 3. Dwuch praerow- 
mków firmy, Gerszon Będziński (Sosno- 
wiee, Modrzejowska 29) 1 Majer Grajcar 
(Sosnowiec, Dekierta 18) przy sposobno- 
ści wysyłania żelaza i odlewów żeiaznych 
ze składów Zyngiera dla odbiorców fir- 
my, ekportowali tonami blache pod adre 
sem paserow katowickich Żajduerów, wła 
$cicieli warsztatu tlacharskiego przy ul. 
KRarkowskiej 5 Na ławie oskarżonych ża 
siedli Będziński, Grajcar, bracia Zajdne- 
rowie (trojnem i Nuta z ojcem Aronem 


Zajdnerem na czele. 

Sąd skazał Będzińskicgo ; Arena Zajd 
nera na rok więzienia, Grajcara i GroJ- 
uema Zajdnera na osiem miesięcy, I:rzy 
czym Aronowi Zajdnerowi wymierzył do 
datkową karę pieniężną 1.560 :. z zama- 
ną w razie niezapłacenia na 156 dni a- 
rtszju, a jego synowi Grojnemowi 500 
złotych lub 50 dni aresztu 

Pociązgnięty do odpowiedzialności trze 
ci pracownik Zyngiera, Dawid  Grzego- 
rzewski (Sosnowiec, Warszawska 2%) i 
jeden z paserów, Nuta Zajdne”, — zostaii 
aniewinmieri wcbece braku dostatecznych 
dowodów ich winy. Zyngier oblieza stra- 
ty na 1000 z?otych. 


Dobre siowo, dobra rada 


Żona innej wiary 


P. ZZNONOWI V w BĘDZINIE. -- 
Fowiem Panu bez obsionek, że lepiej by 
było. gdyby sią Pan mógł nie żenić. — 
Niedobrane małżenstwo, nie znaczy 
tyiko — nicdobrane charak.ery, ale też 
różnice w przyzwyczajeniach, w zachowa 
niu tradycji, w poglądach na sprawy swe 
go narodu, religii itd. A 

Fonia jest piekna i zakochana w Pa 
nu rodzice zaś Fana stawiają syrzeszko- 
dy Waszemu małzeństwu, bo Tonia jest 
prawosławna. Sądzę. że i jej rodzice nie 
są zadowoleni z projektów małżeńskich 
swojej córki. Nie trzeba tego sprzeciwu 
rodzicielskiego kłaść na karb jakichś 
przesądów. Pan sam może nie zdaje £0- 
bie jasno sprawy z tego, jak bardzo Pan 
przesiąkł atmosferą domu swych rodzi- 
ców, ktorzy są wierzącymi katolikami-— 
Trudno mi tu wyliczyć wszystkie te ty- 
siące drobnych różnie, które mogą Wy- 
uniknąć między Panem a Jego lonią w 
codziennej szarzyżnie późniejszego mal- 
żeńskiego pożycia. Po uniesieniach pierw 
szych miesięcy po ślubie nadehodzi jed- 
nostajna rodzienność, którą trzeba uroz. 
maieić jakimś świętem rodzinnym, ne, 
powiedzmy, wigiłią Bożego Narodzenia, 
podczas której jakość potraw ma swoją 
svecajłlną w;ymiowc. Jak się wtedy zacho- 
wa Tonia, jako gospodyni? Czy wszyst- 
ko będzie tak, jak by Pan sobie zyezył i 
jak Pan jest przyzwyczajony w domu 
swych rodziców? Czy nie obawia się Pan 
że Tonia może się poczuć nieszczęśliwą? 

Nie przeczę, że bywają małżeństwa 
mieszane, które przecież są szczęśliwe. -- 
Trzeba na to jednak dużo i wzajemnej 


i gajowy 


Powieść f Imowa 


zaczęto po wyśmiewać, cofnąi się, jak 
ślimak dv skorupy, do. swojej chaty i 
tylko tutaj „wydziwiał*, ku serdecz- 
nemu utrapieniu żony, kobieciny dob- 
rej, gospodarnej ale prostej me rozu- 
miejące? tych jezo tęsknot za wielkim 
miastem, którego ani ona, an en zib 
pełnie ».e znali. 

Dla riej takie naprzykład radio 
było nażpierw „wyrzuconym pierią- 
dzem“, potem „lLałasującym pudłem*, 
które jednak zbyt rzadko gra, a za 
wiele glłędzi; dla niego radio było ży 
wym złesem wielkiego miasta, było 
cudownym łącznikiem fomieqzy za- 

xOW..ym Świ garstki wvbran 


«sw losu. a nin uj.» 
lym, szarym ceziowieczkiem, siedzą 
cym na zapadł.j prowincji w głębi 


puszczy. 

Dla niej ilustrowane tygoJmki, na 
które N:c'ek tajnował się stale byłv 
zbieraniną grubo przepłacanych obraz 
ków, które przy wolnym czasie (czyii 
tylko w niedzielę po połuimn prze- 
gląda!a, gorsz. e się dekoltamı sukien 
miastow: ch pań. Dla niego owe trgo.l 
niki były główną strawą duehewa. ba. 
świetością! Wszystkie teksty, objaś-- 


wyrozumiałości i taktu. 

Zastanówcie się nad tym, com tu am 
napisał i sami już przyjdżcie do konkret 
nych wniosków. 

* * * 

P. WŁADYSŁAWA Z. w GRODŹCU. 
Wydaje mi się, ze zbyt jest Pani przeczu 
lona swymi trudnościami życiowymi. — 
Niekochany mąż, troje drobnych dzieci i 
perspektywa szezcścia przy boku innego 
mężczyzny. który zapewnia Panią o swej 
miłości. 

— Mam przecież prawo do nłasnego 
szezęścia — pisze mi Pani w swoim liście 

Oczywiście, że ma Pani (o prawo, tyl- 
ko czy naprawdę jest Pani pewna, że je 
Pani zdobędzie po opuszczeniu męża i, 
co gorsza, dzieci? Czy naprawdę zazna 
Pani tyle spokoju, żeby się czuć szczęśli- 
wą przy boku człowieka. który, kochająe 
Panią, nie może dzieciom zastąpić ojca? 

Tak, ma Pani prawo do własnego szezę 
ścia, ale wieksze jeszeze takie prawo ma 
ją Pan dzieci, które cie bedą mogły być 
szczęśliwe. gdy się ich rodzice roześdą i 
dem zostanie rozbity. f 

Niech Pani pomyśli o tym. że w Pani 
wieku szczęście w miłości może trwać je- 
szcze dziesięć. może piętnaście lat. a 
rized trojgiem Pani dzieci jest jeszcze 
całe. dlugie życie. 

Wiee jakaz by to była sprawiedli- 
wość, gdyby się Pani odważyła te młode 
życia złamać?! Trzeba, Pani Władysła, 
wo, wziąć się w karby i spełnić do koń- 
ca najważnieiszy kobiecy obowiązek... 9- 
bowiązek matki. 

MIKOLAJ DOŚWIADCZYŃSKI. 


nienia, nawet dłuższe artykuły umiał 
na pamięć, jak pacierz, a obrazki, na 
klejot.: va tekturę i wraz z nią rów- 
niusierko wyelę' « wieszał na ścianach 
i wpatrywał się w nie godzinami z 
bezgraniecznym „wielbieniem. 

Już w pierwszym roke małżeń- 
skiego pożycia z Kasią galeria wych 
wycin:viek tak się rozrosła, że wyta- 
petowawszy niru calą syp'amię «d 
sufitu du podlogi, zamierzal Maciek 
w ten sam sposób upiększyć kuchntę, 
lecz Kasia „stanęła dęba” Kuckma 
to jej kąt w tymu domu. ożwiadczy!a, 
ona go we pozwcli „zapa sudzić pa- 
jterzyskami'. Panieważ zaś materiau 
wciąż przybywalo z nowyct tygodhu- 
ków, musiał Maciek przeprewadzić 


selekcie swoich obrazków, to jest 
wyewakuować część mnzcum na 


strych, dokąd tylko w niedzielę i świę 
ta zaglądał a w sypialni pezestawić 
wyłącznie te atwydzieła, bez których 
widoku nie mógl przeżyć ani jednego 
dnia. 

Honorowe miejsce w gaieru zaj- 
mował świat filmowy, to jasne Same 
kobiety, to juź mniej jasne Z męż- 
czyzn tylko Clark Gable był w taska 'h 
u Maćka, późa'ej się okaże diaczeg: , 
i wisiał w aucli podobzn takie? 
gwiazd. jak (heta Garbo, Masleua 
Dietrich Lilia: Harvey, Clara Bow, 
Jeanett- Macd „nald. Clandetie Cel- 
bert, Norma Schaerer, Jon Craw 
ford, Fs:her R:'ston, Joan Farlow, 
Lupe Velez itd. ied. ; 

Do «sobnej grupy należały polskie 
artystki “Imowe Ich fotografie tw» 
rzyły dr"gi wewee, które. Środsk 
zajmowała oczywiście „krolewa kina“ 
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RADIO 


PROGRAM OGOLNOPOLSKI. 
Wtorek, 16 marca. 

6060 Program lokalny. 6.30 Piesń „Kie 
áy ranne wstają zorze“. 603 Gimnastyka 
6.50 muzyka z płyt. 7.15 Dziernis puraa- 
ny 6.00 Audycja dla szkói. 11.80 Audycja 


dla szkół. 1157 Sygnał czasu 1 hejnał z ` 


Krakowa. 12.03 Koncert roiuuniowy. 12.40 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa 17 00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Fiogiamy 
lokalne. 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Plyty 
gramofonowe. 17.00 Dni powszednie pań_ 
stwa Kowalskich. 1715 Muzyka chińska. 
1745 Na święta — skeen 18.00 Pogadanka 
aktualna. 16.10. Sport w miastach ı w 
muasteczkach. 18.50 Pogadanka aktualna 
18.00. Dyskutujmy. 1920. Natałka — Pol- 
uwiwka — ukraińska opera ludowa. 20.40. 
Dziennik weczorny %50 Pogadanka ak- 
tualna. 21.00 Panna Teodozja pisze wal- 
czyki. 21.40 Szczerość w poezji -- szkie 
literacki. 21.55. P erwa. 22.00 Koncert ze 
społu śpiewaczego 22/80. Muzyka i ka- 
wiarni Cafe-Club. 22.50. Programy iokal- 
ne. 


= KATOWICE. 
Wtorek 16 marca. 

6.00. Sygnał czasu i piesń poranna. 6.8 
Płyty gramofonowe 724  Wiadmoości 
bieżące. 11.20 Audycja dla młodzieży. 17.04 
Płyty gramofonowe. 18.00. Koncert ży- 
czeń. 18.15 Płyty. 14.00 Wiadomości gueł 
dowe. 15.15 Koncert reklamowy. "15% 
Chwilka społeczna. 15.10 Lekcja języka 
polskiego 15.55 Kukiełki Śląskie 18.20 
Skrzynka ogólna. 16.30 Godzina  zyczeń 
15.40. Płytv 1845. Program na jutro. 


PROGRAM OGÓLNOP8LSKI. 
Sreda 17 marca. 

6.00 Program dla Katowice. 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 Gimna- 
styka. 650 Mazyka z plyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.06 Audycia Tia "zkół. 1120 Au- 
dycja d!a szkół. 1157 Sygnał czasu i hej- 
nal z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
rodzka orkiestra salonowa. 12.46 Dzien- 
nik południowy. 1250 Programy lokalne 
15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomosci gospo- 
darcze. 1515 Programy lokalne. 16.15 
Nad albumem znaczków pocztowych. 16.25 
Tysiąc i jedna noe. 1115 Koncert solistów 
1730 Rozmowa z Elizą Orzeszkową. 18.00 
Pozadanka aktualna. 18.20 Programy le 
kalne 18.50 Nowe rośliny pastewne. 19.00 
Cnota żołnierska. 19.25 Prozramy lakał 
na 20.55 Cchwilka Biura Studiow. 20.43 
Dziennik wieczorny 2.0.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Opowieść o Chopinie. £1.45 
Woncert 22.20 Audycja muzyczna. 22.40 
Programy lokalne. i 
AETR KÓZ TAS E A 


(o) ZATRZYMANIE KOMUNISTKI. 
W Wolbromiu została zatrzymana i prze 
kazana sądowi w Wolbromiu, komunist. 
ka wolbromska Rachela Wajnberg, u któ 
rej podczas rewizji znaleziono broszury 
komunistyczne i książki żydowzkie, wy- 
dane w Moskwie. Równocześnie ujawnio- 
nc, że Wajnberżanka w grudniu r. ub. 
rożizuciła po mieście odezwy komani- 
styczne. 


POORER VEEST T TITS IAD EO RO ESRA EER, 


boska Nelly Ricci z calą kolekcją 
zdjęć. Oprócz reprodukcyj fot'sów z 
wszystkih jej ^lmów. byt; tu rów- 
nież egzemplarze ogólnie za:anych 
kompoz:cyj, jah. „Nelly buzi przed 
swoją willą“, „Nelly Ricci kvshi. dzie- 
ci“, „Nelly Ricci ze swoją ulubioną 
Iwicą*, „Nelly Ricci jest znakomitą 
pilotką*, „Neliy flirtuje z królem 
Amanulishem*, „Nelly szyje ks szulkt 
dla sist“, „Nelly pociesza bezrobot- 
nych“. „Na plaży w Biarritz , „Nelty 
w dżungł afrykańskiej", „N=iiy Wstę- 
w dżungli afrykańskiej", „Nelly wstę 
zykowe.m kosuumie ką; celowy" 
itd. itd 

Neli» Ricci tyła ulubioną artystką 
Maćka Ujrzai ją na ekravie po raz 
pierwszy sześć iat temu w białym- 
stoku, gdzie odbywał służbę: wojske- 
wą, a puiem oglądał ją w każdym jej 
filmie w  Wolkcwysku, rodzinnym 
mieście Kasi. j ; 

Własz,e dzisiaj Kasia _ wy bierałg 
się do zodziców lub raczej no rodzi: 
ców i rodzeństwo na jutrzejszy „jubi 
leusz*, bowiem jutro wypadała trzecia 
ricznicu jej ślubu , W zwiąśu z tą 
uroczyste ścią n-1 żało dom zzopatrzyć 
w wódkę, piwo, kiełbasę i tvm podos- 
ne przysmaki, których nawet taka 
gospodyni, jak Kasia nie megla sama 
wyprodykować To była główaa przy: 
czyna jej zamieczonego wyjazdu gdyż 
rodzinę zaprosila już dawno i nie by- 
łaby pi‘rzebowała jeździć po mą 
specjalni v. 

d=tieR. 
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI 


uE Współczesna powieść sensacyjna 
WESEREETYTOE I KORZENNA CY POROSTY AROR EE EAT ER SEEE NSE WREN 


(Streszczenie początku powieści). 

Inżynier Burski wraz z przyjacielem 

swym Haczewskim wynależli m 
gapalającą na odległość W chwili, gdy 
Nurski przewoził tajemniczy aparat 4 
Poznania do Gniezna, gdzie przebywał 
Haczewski, maszyna zostałą mu skradzia 
na. Przy Burskim pozostała tylko drob: 
na, alg najważniejsza częś aparatu. Mło- 
dy inżynier nie podejrzewając o tę Kra- 
dzież przygodną znajomą z pociągu Bea, 
tę Krynieką, umówił się g nią na spotką 
nie w kawiarni, i 
Wraeajaąac z kawiarni,  Burski spo- 
strzegł w przejeżdzającej taksówce swoją 
narzeczoną Jadzię Pruchnicką w towarzy 

stwie jakiegoś nieznanego osobnika, 


mój 
20) 

Zapominając, że przecież on sam 
postępował nierczciwie względem tej 
dobrej i kochającej dziewczyny, wi 
dział w niej teraz zło, spotęgowane 
do nieskończonych granie. 

— Pudła, przewrotna kobieta... — 
zasyezał przez zaciśnięte zęby. — Nie 
może przecież wiedzieć o majej zna- 
jomości  ostatnun spotkaniu z Beatą 
— usprawiedłwiał swe sądy o Jad- 
widze. i 

Pod wpływem wzmagającezo się 
rozstroju nerw: wego, zawrócił do 
„Adrii* i zamknąwszy się w opuszcza» 
nej przed kwadransem separatee, po- 
czął zapijać się na umór. 

Kelner, któremu poleci! przynieść 
butelkę koniaku, śledził go pilnie, rzu- 


jąc porozumiewvawcze Spoj 
stronę zaniepokojenego gospodarza 


— Fonie dyrektorze — szeptał dv 
ucha krążącemu dokoła separatki 
pryncypałowi — z tego może być 
bryja. Gość nie dawno opuścił lokal 
w towarzystwie dziewczynki, a teraz 
zalewa robaka... Trzeba go mieć na 
oku, bs może palnąć głupstwo... 

Dyrektor, ppdzielając w zupełno- 
ści poglądy kelnera, udzielił mu na 
ucho kilku fachowych rad, mających 
na celu przeszkodzenie ewentualnym 
usiłowaniom samobójstwa, po czym 
spoglądając niespokojnie w stronę 
loży Burskiego, usiadł przy jednym 
z najbliższych stolików. 


Młody inżynier dalekim był wszak 
że od myć o samobójstwie. Po kilku 
kieliszkach, wypitych jeden po dru- 
gim, zapalił papierosa i popadł w za- 
myśleuie, 

W uszach dźwięczały mu jeszcze 
słowa pięknej Beaty. Cheiwie wchła- 
niał nozdrzami zapach jej um, 
które dotąd przesycały atmosietą za- 
cisznej sepjaratki. 3 

A jednak, miast ukojenia, wspom- 
nienie spędzonych tu chwil z Krynie- 
ką, wywoływało w duszy Stanisława 
bolesne uczucia. Usprawiedliwiało to 
bowiem do pewnego stopnia obecne 
postępowanie Jadwigi. 

Miała do tego prawo, skoro on. 
jej oficjalny narzeczony, nie wahał 
się spędzić długich godzin z inną ko. 
bietą w zacisznej separatee. 

— Ależ Jadwiga o niczym dotąd 
nie wie — pragnął zagłuszyć logiczny 
sens nasuwających mu się refleksy“ 

Burski pogrążył się całkowicie w 
przykrych, bolesnych rozważaniach. 


Zemsta za pobicie ojca 
Krwawe zajście w Łagiszy 


22-letni Czesław Bijak mszcząc się za 
pobicie ojca przez miejscowego 1estaura 
tora Roberta Drożdża zaczaił się na nie- 
go i uderzył go z zasadzki siekierą w 
tył głowy. Dróżdź doznał załamania cza- 
zki i w związku z tym siinych zaburzeń 


mózgowych. 

Mściciel krzywd swego rodzica stanął 
wczoraj przed Sądera Okrczowym w So. 
snowcu i za cięzkie uszkodzenie zadane 
restauratorowi skazany, został na (rzy ia 
ta wiezienia. 


KŁOPOTLIWY SKARB 


Ušmiech na ustach nie zawsze ozn 
rza radość w sercu. P 

Świadczy o tym najlepiej uśmiech na 

iath pana Kaca, który wstawił sobie 

taluio parę złotych zebów. 

— Panie Kac! — pyta go kompaun ka- 
wiarniany. — Czego pan Się uśmiecha. 
Co panu jest tak wesoło ? 

— Wesoło? — wzdycha pan Kac. — 
Moim wrogom życzę taką wesołość! Od 
czasu, jak mnie mój dentysta, (pieprz 
mu w nos i sól mu w oko), uamówił na 
tlote zęby. ja wogóle nie żyję. 

— Bo to? ` 

— Zrozum pan! Moje usta to nic sa te 
raz takie zwyczajne usta, gdzie jest język 
trochę śliny i parę dżurawe zęby. Nie! 
Moje usta to jest teraz mały sklep jubi- 
lerski. I jak sie ma teki majątek w 
ustach, to czy można żyć spokojnie? Ja 
się ciągle trzęse. Nie mogę jeść, nie mogę 
spać, żona chee sin ze mną rozwieść, te 
zęby mi zniszczyły żyte. 

— Dlaczego? 

— Weż pan uaprzykład jedzenie. Ja ły 
kam eale kawały, bo ja się boję żuć. Zło 
to nie jest z żelaza, złoto się wycieta. To 
czy ja mogę przez głupie żarcie niszczyć 
majątek?., I przez to ja ciągle cierpię na 


ZE SPORTU 


Bieg naprzełaj 
W CZELADZI 

Oficjalne otwarcie sezonu lekkoatlety 
cznego zgodnie z terminarzew. Śł, OZLA. 
nastąpi w dniu 21 marca begiem na prze 
łaj o mistrzostwo okręgu. . 
_ Zawody odbędą sią w Czelądzi, Biegi 
odbędą się w trzech grupach; I — grupa 


4 


6, 
"z a 


żelądek. 

Wogóle, mówię pauu, ja nie mam ży 
cia przez te zęby. Mnie się ciągle zdaje, 
że bandyci mi patrzą w usta, ja się boje 
wieczorem wraćać d odomu, jak ktoś do 
mnie dochodzi, to ją udaję niemowę. źe- 
by nie otwierać ust. 

Dla każdego muszę być grzeczny. Dla 
największego łobuza. Mnie sie nie wolno 
kiócić, nie wolno sprzeczać. 

— Dlaczego? 

— Żeby nie dostać w zęby! Jan pam 
masz zwyczajn zęby „to pan sobie gwiż 
dże. Jeden ząb więcej jeden mniej -- to 
jest głupstwo. Ale co to za strata, jak 
pan dostaniesz w złoty ząb? I jak om 
gdzieś wyleci i zginie? Eh! Pau nie masz 
pojęcia, jak ja się morduję. Ja nie nie wo 
ge robić, tylko wciąż pilnuje swoje zeby! 
Mnie jest bardzo źle. 

— To erego pan się wcież uśmiecha? 

— Ze zmartwienia. 

— Kto to się śmieje ze zmartwienia ? 
— A co mam robić? Pójdę zgrzytač 
zębami, żeby Się złoto starlo? Jak mnie 
boli serce, to ja się musze uśmiechać! 
Mne nie stać na zaciskanie z bólu złotych 

zębów! 


pań — trasa 1000 -- 12000 m., I-ga gru- 
pa juniorów — trasa 2606 — 2200 mtrs 
Iil-cia grupa seniorów — 3006 — 5500 m. 
Zgłoszenia wraz ze startowym w wy- 
sokości 20 groszy od zawodnika względ. 
nie zawodniczki nadsyłać należy do se- 
kretariatu ŚL OZLA. do dnia 19 marca. 
Zgloszenia spóźniona lub bez startow. 
nia będą uwzględnione 


Nie zauważył więc, że zielona kotara 
odchyliła się bezszelestnie i na progu 
separatki stanął ten sam co przed go- 
dziną nieznajomy mężczyzna, 

Dopiero churkot odsuwanego io 
tamtego krzesła wytrącił Stanisława 
z zadumy. 

_ Spojrzeli sobie w oczy; Burski ze 
zdziwieniem i niepokojem, tamten z 
chłodną, wyraźną wyniosłością. 

— Chciałem z panem pomówić - 
zagaił przybyły, siadając spokojnie 
obok stolika, naprzeciw młodego inży 
niera. 

— Słucham... — W głosie Burskie 
go zadrgała nuta niespokoju. Zresztą 
to jedno słowo wa” Agi 
spłynęło mu z warg. innych oko- 
licznościach odpowiednio zareagował 
by na tego rodzaju nietakt ze strony 
intruza, który nie przedstawiwszy się, 
nieproszony zajął miejsce w jego so- 
paratee przy jednym z nim stoliku. 

Obecnie wszakże nie miał na tyle 
sił, aby w jakikolwiek- srosób przeciw 
stawić się tego rodzaju postępowaniu 
nieznajomego. 

— Daruje pan moje bezceremo- 
nialne wtargaięcie do jego separatki 
— jął się tamten usprawiedliwiać — 
ale fakt, iż spędził pan tu z mą na- 
rzeczoną kilka zodzin sam na sam, w 
zupełności upoważnia mnie do tego. 


—Tak, panie inżynierze Burski — 
podkreślił z naciskiem, widząc że tam 
ten pragnie zacponować. — Są spra- 
wy, dla których mamy prawo postę- 
pować nawet wbrew ustalonym zwy- 
czajom. Spodziewam się, że w tym 
wypadku podziela pan moje zdanie... 

— Tak, ale.. 

— Wiem — nie pozwolił mu do- 
kończyć. — Circe pan wyjaśnić, że 
Beata utrzymywała pana w nieświa- 
domości co do mojej osoby, a tym sa- 
wym wykazać brak jakiejkolwiek 
winy z pańskiej strony. Tak jednak 
nie jest. Eea ; 

— Pańska domyślność idzie w nie 
właściwym kierunku — zauważył Sta 
nisław z ironią. 


— Bynajmniej — zaprotestował 
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tamten. — W każdym razie, jakolwiek 
pan te sprawy pojmuje, to jeżeli nie 
mnie, to z całą pewnośeią panide Jad 
widze Próchnickiej wyrządził pan 
niczym nie dającą się wyr.tgrodziń 
krzywdę... 

Burski zbladł. Nieznajomy uderzył 
bowiem w najezulszą strunę jego du: 
szy. W dodatku imię jego narzeczonej 
padło z jego ust w tej chwili, kiedy 
Stanisław staczał ze samym sobą cięz 
ką walkę w obronie tej dobrej, kocha- 
Jace kobiety. 

Wyraźne zmieszanie inżyniera niə 
uszło uwadze nieznajomego. 

— Tak, panie Burski, trudno panu 
zajjrzeczyć, że łamiąc z jednej strony 
życie tej dobrej, niewinnej dziewczy- 
nie, Jadzi Próchniekiej, burzy pań 
szczęście, jakie wyśniliśmy sobie z 
Beatą... — Pan mi zabrał jej serce —+ 
zasyczał i jego niesamowicie  błysz- 
czące oczy zapaliły się nienaw:ścią. 

— Czego więc pan ode mnie żąda? 
— rzucił Burski, popadając w znie- 
cierpliwienie. 

— Uczciwości — padła odpowiedz. 
— Nie dla mnie, a tylko dla tych 
dwóch biednych, zaślepionych istot: 
Beaty i Próchnickiej. To wszystko, a 
niezbyt wiele, jak na człowieka, nale- 
żącego do tak zwanej inteligencji. 

Skoro ja mogę, w imię szezęścią 
Beaty, zataić w sobie ów straszny ból, 
jaki rozsadza serce zawiedzionego w 
swych nadziejach kochanka i nie zło: 
rzeczyć ni wam, ni zawistnemn loso- 


wi — pan, inżynierze może zdobyć 
się na tyle męskiej odwagi i uczei- 


wości, aby zerwać z maską obłndy i 
przerwać podłą grę, uprawiavą w 
stosunku do tych dwóch dobrych. ucz- 
ciwych, chociaż naiwnych dziewcząt. 
, Do tego streszczają się me żąda: 
nia. W przeciwnym razie zmuszonym 
będę uwiadomić jedną i drugą Zwła: 

szeza pannę Jadwigę — podkreślił. 

Zapadła cisza. 
w ow: d. c. n. 


| Czeladzkie drużyny piłkarskie 


przed mistrzostwami wiosennymi 


Jak już donieśliśmy, mistrzostwa wio 
senne A klasy Zagłębia rozpoczną się w 
duu: 4 kwietnia. Drużyny przerwały już 
„Sen zunowy“ į w towarzyskich spotka 
niach przygotowują się do rozgrywek 
uistczowskiea. W welu drużynach nasią 
ną poważne zmiany. To też w tej niewąt 
Jlıwie interesującej ogél sportowców 
:prawiè odbylismy rozmowy z kierowni 
sami posezególnych klubów. Wędrowkę 
1aszą rozpoczniemy od drużyn czeladz- 
kich. 

CKS. pierwszy w Zagłębiu otworzył 
sezon piłkarski Na podstawie dwuch ro 
zegranych meczów nie meżna sobie jesz 
¿ze wyrobć sądu o tej drużynie. Nie vąt 
piiwie jednak CKS odegra dość poważną 
relę w tegorocznych mistrzostwach podo. 
kręgu. Przede wszystkim należy  przy% 
nać, że drużyna ČKS. posiada doskonałe 
yo bramkarza, obrone i pomoce. Tyly Č 
K. S. są niezawodne i trudne do przefor 
sowania. Atak natomiast jest słabszy, nie 
uopziszm pod ! ə orufAośpuoq OMA, 
dyspozycji strzałowej „a zwłarzcza doty 
czy to Boguckiego. Poza tym mało strze 
lają Dynda i iNedźwiedź. 

W tegoroczuych mistrzostwach CKS. 


|wystąpi w następującym składzie: Konie 


czny (bramkarz), Zdebel (zastępca), Cza_ 
pla, Zarzycki (obrona), Feżowskil, Kału 
żny, Daniel (pomoc) Bogucki, Niedz 
wiedź, Dyrda, Socha, Tuszyński (atak). 
jako rezerwowych graczy, którzy w każ 
dej chwili mogą zagrać w l-ej drużynie, 
uależy wymienić Wartaka, Jeżewskiego 
IL Karbownika. W składzie nie uwzsięd 
niono dotychczas Breguły. Udizał jego w 
'egorocznych rozgrywkach jest _ wątpli- 
wy. 
Zarząd klubu opierając się na elemen 


cie własnym postanowił ostatnio zwrócić 


ieszcze baczniejszą uwagę na stronę wy 
showawczą - 

Kierewnictwo klubu poświęca graczom 
więcej uwagi, przy czym uwzziędna bar 
dze ważny moment mianowicie przestrze 
ganie koleżeńskości wśród graczy W każ 
dy piątek przed meczem odbywają się ze 
brania dyskusyjne „na których dehaiują 
młkarze na temat wad _ poszczegolnycł 


graczy w drużynie, właściwości przy. 
szłych przeciwników, analizuje się systé 
my gry, zapoznaje z przepisami piłkar 
skimi itp. W terminarzu rozgrywek klub 
przewiduje w  nadchsdzącą niedziclę 
mrez koleżeński ZKS. Mkołowem w Mi 
xcłowie, a w Wielką sobotę spotkanie a 
Pocztowym PW. Katowice w Czeladzi, 
Dochód z meczu przeznaczony zostania 
na Polską Macierz Szkolną w Czeladzi. 
Ostatnio wśród członków zarząde klu 
bu powstała myśl tudowy własnego kois 
ka sportowego, na terenie tow.  „Sa- 
turn“ przy ul. legionów w sąsiedztwie 
domu noclegowego. W tej surawie za 
rząd ma powzixć odwiednią decyzję 
Czeladzka Brynica również rozpoczęła 
już wiosenny sezon piłkarski _ Przygoto 
wania do mistrzostw trwają w calej peł 
ni. Przed 45 min dogrywką z Płomieniem 
kirma odbędzie się 29 mb. w Milowicach, 
Brynica zamierza rozegrać mecze kole, 
żeyskie z przeciwnikami śląskimi. Jak 
wiadomo mecz z Płomieniem przerwana 
przystanie 2:1 dla Płomienia. Od dogryw 
ki tego spotkania zaieży w dużym stopa 
niu pozycja „Brynicy* w  msfrzostwach 
plkarskich Zagłębbia O ile drużyna cze 
iadzka wyniesie dwa cenne punkty z Mi 
lowic, wówczas uplasuje się na drugim 
miejsca w tabeli przed JSarmacją i CKS: 
Biynica ma de rozegrania najciężs”% 
nceze z Unią w Sosnowcu. Zagłębiem w 
Dąbrowie, Zaglębianką w Będzinie i 
AIS-em w Niwce. Pozostałe mecze łiryni 
ca gra w Czeladzi Aczkolwiek „Bryn: 
większość swych graczy ma w wojsku, ta 
jednak w rozgrywkach mistrzowskich ny 
stąpi w ilnym składzie. W bramce zagra 
Łach, na cbronie: Dzintek z Nowakiera 
w pomocy: Kantoch, Rappaport, Łasak, 
w ataku: Krupińscy, Kopeć, Mydłowiecki 
` Witkowski. Nie jest wykluczone, że na 
„bronie zagra F. Kałużny, który podczas 
służby wojskowej występował w  repre 
entacji piłkarskiej Krakowa. Pierwszą 
drużynę będzie również zasilał Baran. 
„Brynica“ w bieżącyra roku komplet 
tuje drugą drużynę juniorków, by w tet 
sposób wychować sobie jaknajwięcej 
wartościowych graczy: 
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Niedziela sporto wa 
W CAŁYM KRAJU. 

W ub. niedzieię rozpoczęły się mistrzo 
etwa ligi śląskiej Uzyskano następujące 
wynika: 

Wawel (Nowa Wieś) pokonał Concor- 
die (Knurów) 4:0 (1.0). 

Śląsk (Świętochlowice) zwyciężyi Ko- 


„szarawę (Żywiec- 9:z (4:0-. 


Zgoda (Bielszowice zremisowała z Po. 
sąarwaę (Żywiec) 3:0 U:0). 

06 Katowice — Czarni (Chropaczów) 
w:7 (0:1). 


X Z SOSNQWIECKIEJ UNII. Trenin 
gi sekcji pitkarskiej sosnowieckiej Unil 
począwszy od dnia dzisiejszego odbywac 
wię będą na stadionie we wtorki i czwa:t 
ki od godz. 4 popoł. 

Walne zgromadzenie członków sekcji 
tnciocykłowej Unii odbędzie sie w dolu 
4) bm. o godz. 1036 w lokalu na sładionio 
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PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


choróa wenerycznych i skór. „Pomoc“ 
została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 31. 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 111 
-- Wizyta 5 złotych. = 
WEDETZYEŻZĄ 


Przetarg 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH w Warszawie 
ogłasza przetarg na dzień 9-go kwieluia 
1537 voku na wykonauie robót ciesiel_ 
ak:ch, zauńskich, malarskich wraz ?e 
szklarskimi i dekarskich wraz z hlachar- 
skimi, przy remancie budynków. 

[0) otrzymanie robót mogą ubiegać SIG 
przedsiębi iorcy, posiadający karty TZe- 
mieślnieze, uprawniające ich do samt- 
dzielnego wykony wania każdej z, wymie 
nionych kategoryj robót. 

Bliższe szczegóły w Monitorze Fol- 
skim Nr. 57 z duia 113. 1907. 


Dwie wilie 


każda z kilkunastu pokoi z instala- 

cją wodociągowo - kanalizacyjną do 

sprzedania lub wydzierżawienia. — 

Wiadomośc: S$. barteiski,, Żarki — 
Kolania. 


Kinc-teatr „EDEN“ 
DZIŚ! DZIŚ ! 


Wspaniała symifonia tańca, humoru 
śpiewu i wystawy 


Królowa tańca 


W rot. gł: Ele?n*r Powell, James 
Stewart i Virginia Bruce. 
Początek I seansu o godzinie 17.30, 
w niedziele o godz. 15.30. 


KINO „PALACE“ 
DZĘŚ PREMEERA! 


KAY FRANCIS 


w dramacie erotyczaym pod tytułem: 


Żona dwuch meżów 


Wzruszające przeżycia Kobiety, która popelróła bigamię. | 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


FRANCIS LEDERER i 
przezahawnych qui-pro-quo skrzą- 


w przebojowej komedii o tysiącu 


IDA LUPINO 


ca się humorem 1 werwą p. t. 


NIE CAŁUJ W KINIE 


Berustanny śmieci Melodyjne piosenki Paryska pikanteria. = 


II film karkołomne harce ceowboyów, 


` MSCIWY 


W roli s. BUCK JONES 


wiel ki film sensacji i emocji p. t. 


JEZDZIEC 


Pocz. I seansu o 5.80. W niedzielę v 3 
| "AMA: PROCZ AEEA A TAKĄ. L 


KINO „MOMUS“ 


Dzić ostatni dzień! 
k JADWIGA SMOSARSKA 
w pierwszym niezrównanym najgłe*niejszym arcydziele. polskim 


BARBARA RADZIWIŁŁUWNA 


W rolach pozostałych: W. Zacharew icz, Z 


. Pan ewiczówna, L. Zelichowska 


ü. Buszyński, Z. Chmielewski, H. Suimina, J. Kurnatowicz, S. Hoydziński 
H. Buczyńska, J. Leszczyński 2 inni. 
Film, który zachwyci wszystkich. 


W dopełnieniu programu TYGODNIK P. A. T. 


0snaw ec, Dskisrta 14 


Wyciąć ! Przechować! 


TELEFON ZAŁATWI 


każde Twe życzenie 


sprawdza bezpłatnie odbiorni- 
ki radiowe i udziela porad fa- 
chowych. Zadzwoń pod 


Firma Bedzun, 
Józef Goldfeld  Korataia s9 
ee O, | A W | | 
H. ALTMAN HP" Porcelana, Szkło DETAL 

i Najwięk-zy wybór serwisów do ooiadu, do białej i czarnej kawy. 
do kompotu, owoców i do likicru. Sz:lanxi, talerze i t. p. 
Ceny -tałe, Dla restauracyj i kawiarń rabat. Obsłuza solidna 


Hairtowo dł» PŁ supco» 
Baranki cukrowe J»ika zajączki czekoladowe. Cukry, czekolady 
w największym wyborze po bardzo przystępnych cenach poleca 


Polska Gukiernia A. ñ. PEUGAER 


"SOSNOW:iEC, Moarzejowska 1 


a pm w w w m 
Sos owiec, KRZYWA 1. Poleca swój 
SZCZEREK RYSZARD e: Szanownej Klienteli. pg mea 63-110 
kucna ı napoje różnego rodzaju. 
Restauracja f ) a {oazy w  miasąru świniooiciė. 
PEA 


| KING „ZAGŁĘBIE“ | 
DZIŚ ! RE ia ZAUONIWNNO DZIS i 
Największe areydzieło produkcji europejskiej 


KREW NA MORZU 


(Nitchevo) 


Walka dwuch mężczyzn 6 kobietę główna akcja rozgrywa się w łodzi 
podwodnej La dnie morza. 
w rol. gł Harry Baur, iwan Mozzuchn. Marcelle Chantal i inni 
Początek e godzinie 17.30. 


71-004 


62-411 


SPRZEDAM motocykl 850 em. Ariel, So- 
| snowiec, Orla li-a, fr. Zięba. 
HODOWLA drobiu „Fryszerka* poczta 
Wojciechow koło Kamińska sprzedaje 
najtaniej jaja wylęgowe kur Leehornow, 
Karmazynów oraz koguiy zareduwe po- 
wyższvch ras. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
WTN TE PYT YTY FENE NEEE OEO 


DROBNE OGŁuSZENIA 


POSADY I PRACE 
ASEIN KP IFTEPZY KK TOWYASAACZED 


—— 


KELNERKI inteligentnej zre znej ro- 
szukuje Kawiarnia „Udziałowa” Susno 
wiec, 2,70 Maja 6. 


TPN ` i 
KUPNO LSERZEDAŻ HERSALIK JAKUB FEDER zgubil do- 


wod oschisty wydany przez magistrat 
DWIE pareele słoneczue uhca MRróley | Jesnowca 

ska z planami na dom czynszowy (III pie | TAERAT PIOTR zgubi? książeczkę woj- 
ra) sprzedam jedną — gosnodarz. Mo- | *skową wydaną przez P. U Susnow +6 
niuszki 2.4. zyj. KWIATEK EDWARD zgubil książke 
OKAZYJNIE tanie można nahyć piękne | osskową. wydana "rzez PRIU Pińczów, 
newoczesne otomany kozetki tapezany | dowod osubisty wydany w Skaibmierzu, 
w Zakladzie 'Tapicerskim J. Malinowsxce | metryke nrodzenia Nowy Korczyn i od- 
vo Sosnowiec Mariacka 7. cinek meldunkowy. 


Wydawca: Helepa Monsiorska. — Rəd naczelny t$ Kwak. — Druk. „Kzyres Tagłębia* Sosnowiec. Teatral a l-a. — Rea. odp.: radeusz Lipsei. 
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